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Dziennik wyolunUi loiinieinne o,rocz • nnn  Wursz.i.vie przyjmuje ei, tuk w
przyjmuje sio w Warszawie i urzęda/*i ’ 4g7 • k  ̂winnych miejskich kun-
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miotło CJ J_ nie rsr 4. _  kwartalnie rs.
torach.—Prenumerata w Warszawie rocznie rsi. 8, P / * • ’ • • 7 i oduo-
X  miesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia
szenie do dom u, dopłaca s.ę nueB.ęcznie kop. , « tcrm ina przyjm u j. się

■ " r * " * 1* ^  ^  ™ tc samatermina, u na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie- 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządzę-^ 

D  / , l r  A  nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho-
U* wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy-

przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny byó dostawianego Redakcji przed godziną 9 z rana. ■ Re- 
dacja otwartą jest dla osób mających intcresa, codziennie, oprócz dni świątecznych, oti 

godziny 12 do 1 po południu.

P R E N U M E R A T A
NA

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w trzecim kwartale bę­

dzie wychodzić, według tego samego programu, 
w tym samym formacie i w takich samych wa­
runkach, jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
III-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
n a  r o k ..................... rs. 8  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące  . „ 2  —
„ 1 m iesiąc  . „ — k.

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa­
ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w  guber- 
njach K rólestw a Polskiego roc z na ,  p ó ł r o  
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  rok  . . . • rs. lO  
„ 6  m iesięcy  . „ 5.
„ 3  m iesiące  . „ 2  k. 50 .

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych termi­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa­
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

graficzne- — Nabożeństwo dziękczynne. — Kronika ko­
ścielna.— Tydzień handlowy.— Posiedzenie tow. drogi żel. 
warsz.-wied. i w arsz.-bydg.— IĆurjerek miejski. — Pierw­
szy popis uczni i uczennic instytutu muzycznego. — W ar­
szawskie kurczęta w Petersburgu -— Wiadomości gospodar­
skie; grad. — Zaprzeczenie. — P o żar.— Oświetlenie.— W y­
padki miejskie. — Podróż Najjaśniejszych Państwa. — U ro­
czystość chrztu św. J .  C. W . W . Ks. Aleksandra Aleksan­
drowicza.— Pobyt za granicą J .  C. W . W . Ks. M arji Mi- 
kolajewnej.— Droga żelazna libawska.— Kolej żel. w Kry­
m i e ,  _  Towarzystwo opieki nad zwierzętami. —• KoreS-
p o n d en c je  Dziennika W arszawskiego; * Choi- 
m a i Lwowa.— A ustrja i ziemie słowiańskie. Kwe- 
stje czeska i galicyjska; zgromadzenie ludowe; .egat; spra­
wy w ęgierskie.— Zaprzeczenia; sejm w ęg iersk i.— Sprawa
sądowa. — Prusy i Niemcy. Sejm pruski. —F ran­
cja. Okupacja rzymska. — Konwencja wrześniowa. — Ko­
misja mięszana.— Kwestja franko-belgicka. — Jen era ł K lap­
k a .— Świętowanie górników. — H i s z p a i l j a .  K ortezy.— 

j  P. Silvcla. — A n g lja . Głosowanie sekretne. — Ame­
ryka. Kwestja statku Alabama ; stan Georgja.

I  PR ZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ UKZĘDOWJT

płacane będą w kasach następujących: w Warszawie w ka­
sie Głównej Towarzystwa, w Berlinie w domu Gustaw Mul­
le r et Comp., w Wrocławiu w kasie Zjednoczenia Bankowe­
go Szlązkiego, w Amsterdamie w domu Lippm ann Rosen­
thal e t Comp., w Brukseli w domu Brugmann Synowie, w  
Londynie w domu N. AL Rothschild and Sons.

Rada Zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej W ar­
szawsko - Wiedeńskiej — zawiadamia , że kupony procen­
towe za pierwsze półrocze 1869 oil pięćsetfrankowych obli— 
gacij Towarzystwa w czasie od 1-go do ostatniego dnia lip— 
ca r. b. wypłacane będą w kasach następnych ; w W arsza­
wie w kasie Głównej Towarzystwa, wWrocławiu w kasie Zje­
dnoczenia Bankowego Szląskiego, w Amsterdamie w domu 
Lippm ann Rosenthal et Comp., w Berlinie w domu Gustaw 
Mftller et Comp., w Frankfurcie nad Menem w domu J .  J„ 
W eiller Synowie, w Krakowie w domu Anntoni Helcel, w 
Brukseli w domu Brugmann Synowie.

Instytut Muzyczny Warszawski (Konserw atorjum) 
podaje do wiadomości, że popis uczniów i uczennic Insty tu ­
tu  Muzycznego W arszawskiego (Konserwatorjum ), dnia 1 8 
(3 0 ) Czerwca r. b. we środę, odbędzie się nie o godzinie 
1-ej, jak  to je s t  wyrażone w zaproszeniach, lecz o godzinie 
5-ejpo południu,  a to czyniąc zadosyć żądaniu bardzo wie­
lu osób.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y. — N om inacja.— Regens semina- 

rjum diecezjalnego w Lublinie. -  Rozkaz p. o. ober-polic- 
majstra. — Rada zarządz. tow. drogi żel. warsz. wiedeńs. -  
In sty tu t muzyczny warszawski.

DZIAŁ N i  EU r z ę d o w y  . -  W arszaw a. -  P rze­
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości tele-

Warszawa, 
dnia 16 (28> Czerwca.

N o m in a c ja . —- Przez Najwyższy ukaz imienny do kan­
toru  dworu, liczący się w wojskach rezerwowych i w artyle- 
rji konnej polowej jeneral-le jtnan t A rkadj usz Stałypin  mia­
nowany został koniuszym dworu Cesarskiego, z przemiano­
waniem go na tajnego radcę.

Regens Seminarjum Djecezjalnego w Lublinie.  —  Za­
wiadamia niniejszem osoby interesowane, że egzamin i zapis 
aspirantów do stanu Duchownego w Djecezji Lubelskiej od­
bywać się będzie w reku bieżącym w Kaneelarji Konsystorza 
Djecezjalnego w Lublinie w dniach 24 Czerwca (6 Lipca) i 
25 Czerwca (7 Lipca) oraz że każdy zgłaszający się aspi­
ran t następujące dowody kwalifikacyjne złożyć w inien: a )
metrykę urodzenia; b) świadectwo szkolne z ukończonych 
przynajmniej klas 4-ch; c) pozwolenie rodziców lub opie­
kunów; d )  własnoręczny opis biegu życia; «) świade­
ctwo właściwego proboszcza o sprawowaniu się moralnem ; 
f )  świadectwo władzy policyjnej o stałem zamieszkaniu.

W  rozkazie p. o. Ober -  Policmajstra do policji wyko­
nawcze) za N r. 165 wydanym, zamieszczono-. 1) Po­
n i e w a ż  z liczby spisowych, tutejszych stałych mieszkańców, 
chrześcian i żydów, niestawającyeh w roku zeszłym do loso­
wania, zamieszczonych na listach zakomunikowanych cyrku­
łom, wielu dotąd nieusprawiedliwiło przyczyny niedopełnie­
nia tej formalności i dla tego nie figurują na liście niesta- 
wających, z tego więc powodu i w skutek odezwy m agistratu 
miasta Warszawy, z d. 9 (2 1 ) czerwca r. b. za N r. 3658, 
ponownie polecam komisarzom cyrkułowym, przedsięwziąść 
jak  najenergiczniejsze środki w celu wyśledzenia pobytu tej 
kategorji spisowych i w miarę wynalezienia, dostawiać do 
urzędu rekrutskiego miasta Warszawy, dla postąpienia 
podług przepisów. 2) W  uzupełnieniu rozkazu mego za 
N r. 15 3, zawiadamiam p o lic ję , że w mieście W ęgrowie 
i gminie Starawieś, pomiędzy bydłem pojawiła się choroba 
nie księgosusz lecz karbunkul, co wszelako nie zmienia 
rozporządzenia nie wpuszczania do Warszawy, do dalszego 
rozkazu, mięsa pochodzącego z m. Węgrowa i jego okolic.

Rada Zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej W ar­
szawsko- Wiedeńskiej— zawiadamia, że kupony pięciopro­
centowe za 1-e półrocze 1869 r . od obligacij Towarzystwa 
Serji II-ej na Talarów 500 w pruskim kurancie, albo 75 
funtów sterlingów, albo 187 5 franków, albo 8 7 5 guldenów 
holenderskich, lub też na Talarów 100 w pruskim kurancie, 
albo 15 funtów sterlingów, albo 375 franków, albo 175 
guldenów holenderskich, począwszy od 1-go lipca r. b. wy­

D/AAh  NIELKZĘDOWY

Warszawa, 
dnia  1 6  (2 8 ) C zerw ca.

Dzienniki paryzkie i inne zagraniczne nie na­
dają mowie cesarza Napoleona w obozie de 
Chalons wojowniczego znaczenia, uwydatnia­
jąc, że w mowie do wojska nie może być za­
pewnień pokojowych; wszelako pierwsze wra­
żenie jej w Paryżu było nie zbyt korzystne, 
gdyż sprawiło spadnięcie kursu papierów pu­
blicznych na tamtejszej giełdzie. Chociaż je ­
dnak nie miała ona wojowniczego charakteru, 
zawierała ona tak zwaną teorję „kuli cywili­
zacyjnej”, według której wszelki postęp w Eu­
ropie spełniony został jedynie na drodze uto­
rowanej przez francuzką artylerję. Ten jej 
charakter, uwydatnił za pomocą swych ko­
mentarzy do niej półurzędowy dziennik paryz- 
ki Le Peuple, który z samochwalstwem, pomię­
dzy innemi oświadczył, że wszelka idea libe­
ralna, aby się rozpowszechniła w Europie, po­
trzebuje być tylko trjumfalnie przeniesiona, 
wzdłuż niej, w fałdach sztandaru francuzkiego.

Dziennik La France ponownie zaprzeczył 
wieściom o układach rządu francuzkiego z ga­
binetem włoskim, w przedmiocie odwołania 
wojsk francuzkich z państwa kościelnego, u- 
spakajając niejako obawy w Watykanie obja­
wione, aby odwołanie to nie skrzyżowało so­
boru powszechnego. W istocie trudno przy­
puścić, aby rząd francuzki, udzielając tak dłu­
go opiekę papieżowi, cofnął ją  właśnie wtedy, 
kiedy ten najbardziej jej potrzebował. Wsze­
lako dziwnem jest z drugiej strony, że armja, 
która według wyrażenia Le Peuple, przenosi 
w fałdach swego sztandaru liberalne pojęcie, 
będzie odbywała wartę przed zgromadzeniem, 
mającem uchwalić zupełnie sprzeczne z tem i 
ideaipi zasady.

Co do obrad komisji franko-belgickiej, dzien­
niki półurzędowe paryzkie uznały za właściwe,
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na nowo udzielić uspakajające zapewnienia, 
oświadczając, iż chodzi tylko o kwestje ekono­
miczne. Zapewnienia te tylokrotnie były po­
wtarzane, że nie budzą bezwzględnej wiary, rów­
nież jak i twierdzenia, że dojściu do skutku 
umowy, przeszkadzają przesadzone roszczenia 
francuzkie.

Senat belgicki, odrzuciwszy uchwaloną przez 
izbę reprezentantów pojednawczą poprawkę, 
odraczającą zniesienie w zasadzie przymusu 
osobistego za długi, i obstając przy zniesieniu 
tego przymusu tylko dla handlujących i cu­
dzoziemców, pozostawił gabinetowi do wyboru, 
tylko cofnięcie tego prawa lub rozwiązanie se­
natu.

Dzienniki ministerjalne węgierskie zaprze­
czyły wieści podanej przez pismo czeskie Na- 
rodne Listy, jakoby gabinet wiedeński, a głó­
wnie hr. Beust, zamierzył prowadzić układy 
z przewódcami federalistów, których poparcie 
tak mu było potrzebne dla wykonania jego 
planów, iż gotów był nawet poświęcić dla 
nich obecne przedlitawskie ministerstwo. Dzien­
niki ministerjalne utrzymują, że rząd nie ma 
powodu robienia większych ustępstw dla cze- 
chów, galicjan i Słoweńców, tembardziej, że 
nawet już w Galicji i K rainie zaczyna się uspa­
kajać agitacja narodowościowa. Na nieszczę­
ście dzienniki te, pomimo największej chęci, 
nie mogą tego samego powiedzieć o Czechach. 
—  Przepaść pomiędzy lewicą a stronnictwem 
ministerjalnem w Węgrzech, coraz bardziej się 
powiększa, a najbardziej uwydatniła się przy 
rozprawach w peszteńskiej izbie deputowa­
nych nad projektami reformy sądowej. Wnio­
sek p. Koloinana Ghyczy, aby rozprawy w tym 
przedmiocie odroczyć do przedstawienia pro­
jektu o reorganizacji gmin, nawet nie został 
wzięty pod rozwagę, a izba protokularnie zga­
niła wyrażenia p. Iranyi przeciwko ministrowi 
sprawiedliwości, z,powodu czego prawie cała 
lewica opuściła salę posiedzeń. Peszteńska iz­
ba wyższa, idąc za przykładem izby niższej, 
wybrała do delegacij samych stronników mini­
sterstwa z wyłączeniem reprezentantów wszyst­
kich opozycyjnych odcieni.

Dzienniki i korespondencje madryckie zaj­
mują się mową jenerała Prima, w której obok 
wynurzenia posłuszeństwa uchwałom korte- 
zów, przebijała przychyln' ć dla księcia Mont- 
pensier, a obecność tego ostatniego w lliszpa- 
nji i przyznanie mu stopnia jenerał-kapitana, 
uznawane były jako środki torujące mu dro­
gę do tronu.

W zupełnej sprzeczności z angielskieuii ko­
respondencjami z Stanów Zjednoczonych co 
do instrukcij p. Motleya w sprawie statku Ala­
bama, jest doniesienie z Nowego-Jorku, że po­
między sekretarzem stanu p. Fishern, a senato­
rem Sumnerem nie zachodziło żadne rozdwoje­
nie w przedmiocie tych instrukcij, co nawet 
pozwala przypuszczać, iż senator Sumner brał 
udział w ich układaniu. Jednocześnie konwent 
republikański w Pensylwanji zatwierdził u- 
chwałę senatu odrzucającą umowę w sprawie 
statku Alabama, oświadczając jednak, iż nie 
chce wojowniczego rozstrzygnięcia tej sprawy- 
z Anglją. Ponieważ stronnictwo republikań­
skie obecnie ma przewagę w Stanach Zjedno­
czonych, przeto uchwały tego konwentu odej­
mują groźny charakter całej sprawie.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

B z  y m , 27 czerwca. Ostatnia 
alokucja papieża skarży się na pra­
w o ucliwalone w e W łoszech, nie 
wyłączające kleryków  od popisu 
wojskowego, pochwalał jedenaście

protestacij biskupów; oświadczał,  
że katolicyzm jes t  n a raź m y  na 
wielkie k lę sk i  i szkody w Austrji;  
wiadomości z Hiszpanji martwią pa­
pieża; rząd ruski prowadzi dalej 
prześladowania. Papież w końcu 
zwraca uwagę nieprzyjaciół kościo­
ła na surowy sąd boski.

( Correspondenz Bureau).

V-. iadomości telegraficzne
* Wiedeń, 25 (13) czerwca. Ze źródła w iarogodne- 

go zapew niają, że ogłoszony zostanie ju tro  resk ryp t 
cesarski, zw ołujący delegacje do W iedn ia  na 11-go 
lipca. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 26  (14) czerwca. D zisiejsza Wiener 
Ztng  ogłasza w swej części urzędowej resk ry p t w ła­
snoręczny cesarza, zw ołujący delegacje do W iednia 
na dzień 11 lipca. (Tamże).

* Peszt, 25 (13) czerwca. N a dzisiejszein posie­
dzeniu izby deputow anych, m inister sprawiedliwości 
oświadczył, że czuje się dotkniętym  w swym hono­
rze z pow odu odezwania się Iran y i’ego na poprze- 
dniem  posiedzeniu, i że nie może pozostać w izbie 
bez otrzym ania satysfakcji. (M inister opuszcza sa­
lę posiedzeń w śród głośnych okrzyków ). W niosek 
D eaka, ażeby izba potępiła pro tokólarn ie  w yrazy 
powiedziane przez Irany i’ego, został przy jęty  przez 
członków większości i przez pięciu członków lew icy. 
Podczas głosow ania im iennego, lew ica i lew y k ra ­
niec wyszły z sali posiedzeń. (Tamże).

* Paryż, 25 (13) czerwca. P oseł hiszpański* O lo- 
zaga p rzyby ł tu  dziś z M adrytu . [Tamże).

* Paryż, 26  (14) czerwca. Ze źródła w iarogodne- 
go zapew niają, że na skutek reklam acji ze strony 
rządu tym czasowego w M adrycie, rząd  francuzki 
in ternow ał em igrantów  hiszpańskich, k tórzy  trzy ­
m ali się koło gran icy  francuzko-hiszpańskiej w  za­
m iarze w yw ołania powstania; karliści zostali in ter­
now ani w  B urgos, izabelliści zaś w Poitiers. ( Tamże).

* Paryż, 2 6 (1 4 )  czerwca. Journal ófficiel pisze.'
Z pow odu m ianowania D avid’a kaw alerem  orderu  
legji honorowej w ielkiego krzyża, prezes ciała p ra­
wodawczego Sćhneidor podał się do dymisji, 
lecz następnie cofnął takow ą, po otrzym aniu listu 
cesarskiego z daty  24 czerwca, w  którym  cesarz 
oświadcza, że przez udzielenie D av id ’owi tego za­
szczytu, nie chciał zrobić ujm y godności Schneidera 
ani też osłabić pow agi m oralnej jeg o  stanowiska. 
Cesarz odpiera także w  tym  liście myśl, jakoby  no­
m inacja ta  m iała mieć znaczenie reakcyjne, i kończy 
tem i w yrazam i: P o lityka  mego rządu świadczy o
tern dość jasno i usuw a w szelką dwuznaczność. Po 
w yborach rząd  poprow adzi dalej dzieło przedsię­
w zięte oddaw na i załeżące na pogodzeniu silnej 
w ładzy rządowej z instytucjam i praw dziw ie liberal- 
nemi. (Tamże).

* R zym , 25 (13) czerwca. Giornale di Roma do­
nosi, że papież odbył dziś p rzed  południem  konsy- 
storz, na  k tó rym  miał k ró tką  przem owę i wyniósł 
k ilku  prałatów  do godności biskupów . Pism o to 
atoli nie podaje przem ow y papieża. (Tamże).

* Bruksela, 25 (13) czerwca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu senatu, w dalszym ciągu rozpraw  nad p ra ­
wem o zniesieniu przym usu osobistego, B arbacon i 
de Basse postaw ili wniosek, ażeby^ przym us osobi­
sty zniesiony został jedynie  w spraw ach handlo wych 
i co do cudzoziemców; w niosek ten został przyjęty 
30 głosam i przeciw  24. Przeciw nie zaś odrzucony 
został wniosek deputow anego G u ille ry , przyjęty 
przez izbę reprezentantów  na posiedzeniu z 19-go 
bieżącego miesiąca. P rezes pow strzym ał się od g ło ­
sowania. (Tamże).

* Bukareszt, 24 (12) czerwca. P ism o urzędowe 
Monitor ogłasza dziś dekre t książęcy, z mocy k tó re­
go senat zostaje rozwiązany. (Tamże).

* Bukareszt, 2 4 (1 2 ) czerwca. Zeszłej nocy aresz­
towano jak iegoś człowieka, p rzy  k tórym  znaleziono 
dubeltów kę i k tó ry  na wystosowane do niego zapy­
tanie oświadczył, że zam iarem  jeg o  było zam ordo­
wać m inistra sp raw  w ew nętrznych dla powodów po­
litycznych. Zarządzone natychm iast śledztwo w yka­
że bliższe szczegóły. (Tamże). i

* M adryt, 24 (12) czerwca. K ortezy  odroczyły do 
początku lipca rozpraw y nad  budżetem  w ydatków . 
(Tamże).

* Madryt, 25 (13) czerwca. K ortezy  odrzuciły 121 
głosam i przeciw  74 wniosek co do poboru podatku 
pogłów nego. (Tamże).

* Londyn, 24 (12) czerwca. P od łu g  telegram u z 
Now ego Jo rk u  z daty dzisiejszej , zapew niają ze

źródła w iarogodnego, że uznanie powstańców na 
w yspie K ubie za stronę wojującą, nie było dotąd W 
gabinecie waszyngtońskim  przedm iotem  narad . —- 
Z dobrego źródła donoszą, że pomiędzy sekretarzem  
stanu F ish ’em i senatorem  Sum ner’em nie zacho­
dziła  n igdy  różnica w zdaniach co do instrukcij >v 
kw estji statku  Alabama, k tóre  m iały :być udzielone 
posłowi am erykańskiem u w L o n d y n ie , panu M o- 
tley’owi. (Tamże).

* Londyn ,-26 (14) czerwca. Z W aszyngtonu do­
noszą pod datą wczorajszą przez te leg ra f atlantycki: 
N adeszła z K uby  wiadomość o nowem zwycięztwie 
Avojsk hiszpańskich nad powstańcam i pod Cincovil- 
las. (Tamże).

* Zurich, 26 (14) czerwca. M azzini wyjechał ztąd 
wczoraj, ja k  pow iadają, w  zam iarze zamieszkania 
w  Londynie. (Tamże).

* ( N a b  o ż c ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ) ^  Czytam y 
w Dzień. gub.•płochim: Z pow odu powicia przez Jej 
C esarską W ysokość W ie lk ą  K siężnę Cesarzewiczo- 
wę M arię  Teodorów nę syna, którem u nadano imię 
A leksander, dnia 1 (13) czerwca r. b. odraw ione 
zostały iitu rg je  święte w cerkw i parafialnej praw o­
sławnej, w kościele katedralnym  rzym sko-katoli­
ckim i w św iątyniach innych wyznań, w obecności 
w szystkich znajdujących się w mieście urzędników  
wojskowych i cywilnych. W ieczorem  miasto było 
uiluńiinOwane. " * ■ ■ - ■ • 1 -

* (K  r  p n  i k  a k o ś ć  i e 1 n a). W  zeszły ponie­
działek, w kościele O pieki św. Józefa, na prost uli­
cy K rólew skiej, obchodzony by ł odpust św. A lojze­
go Gonzagi; podczas wotywy artyści i am atorow ie 
w ykonali odpowiednie kom pozycje.—IV zeszłą śro­
dę, na cześć św. O nufrego odpraw ione było nabo­
żeństwo odpustow e w kościele kks. Bazyljanów 
przy  ulicy M iodow ej.—W  zeszły czw artek kościół 
arehikatedralny  i m etropolitalny również przez na­
bożeństwo odpustowe obchodził doroczą pam iątkę 
N arodzenia się św. Jan a  Chrzciciela, pod wezwa­
niem k tó rego  zdstaje; sumę celebrow ał ks. kanonik  
D ietrich; kaząnie m iał ks. kanonik Dziaszkowski; 
artyści i ,  chóry konsęrw atorjum  m uzycznego, pod 
dyrekcją p. Aj). K ątskiego w ykonali mszę B incka, 
na gm duałe „Jesus, de N azareth” G ounoda, na be­
n e d ic t s  N r. 5 ze „Stabat M ater Bossiniego. — 
W czoraj w tymże kościele o godz. 7-ej z rana, roz­
poczęło się nabożeństwo czterdziestogodziline, po­
przedzające ju trzejszą uroczystość sś. apostołów  
P io tra  i Paw ła; wotywę odpraw ił ks. kanonik D ziasz­
kowski; sumę celebro wał ks. kanonik D ietrięch; 
kazanie m iał ks. K arpiński; konsęrw atorjum  m u­
zyczne, p rzy  w spółudziale artystów  opery, w ykó- 
nało mszę M oniuszki, g radua te  Brzow skiego, na 
offeftorium „O S.alutaris” Bossiniego, ną beupdjctus 
„Avew.erum” M ozarta .— W czoraj rozpoczęte* zpsta- 
ło .tap o w ró t zw ykłę rptbożeństwo w kościołach: św. 
M arcm a p rzy  ulicy Piw nej i P rzem ienienia P a ń -  
skiegoiprzy-ufidpM iodorw ej, k tó re  przez czas n ieja­
ki były  wstrzym ane z pow odu prow adzonych r  obót 
około odnowienia tych' kościołów; przy  rozpoczęciu 
na n ow o: szeregu nabożeństw, odpraw ione b y ły  w 
obu tych kościołach odpowiednie cerem onje ry tua- 
ło\ve, zebrani ;zaś artyści i am atorow ie wykonali 
śpiewy religijne różnych kompozytorów.

*  ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D. 14 (26) czerwca. P od­
n iesien ie  się  cen y  p szen icy  na ta rg u  londyńskim  w dniu 2 1 
b ież . m ieś. zdaw ało się  w yw ołać w ięcej ożyw ienia w tym  in ­
teres ie . Z daje się  jed n a k , iż to  b y ło  ty lk o  chw ilow e: te le ­
gram  bow iem  z n a stęp n eg o  targu  op iew a, że  in teres b y ł 
darilzo spokojny, u cen y  pon iedziałkow e n ie zm ien ione. 
D o p ó k i zatem  n ie  b ęd ziem y m ieli szczegó łow ych  sp raw o­
zdań, n ie m ożem y ozn aczyć, czy  podw yżka ta j e s t  w ynik iem  
n iek orzy 3tnvch  w iadom ości o stan ic urodzajów , lub też  chw i­
low o objaw ionej p otrzeb y . C eny żyta  w  B er lin ie  p ozosta ły  
i  w u b ieg łym  tygodn iu  w  ten d en cji ku podwyżce,* a cen) 
w zrosły  od zesz łeg o  tygod n ia  na tow ar m iejscow y o 4 ta l., 
a na dostaw ę je s ie n n ą  o 3 talar. N a  targu gdańsk im  tak  
pszenica ja k  żyto w  początku  tygodn ia  b y ły  poszuk iw ane, a 
za p szen icę  1 0  f l . wyżej p łacono . W iadom ości z L ondynu  
n ie p rzyczyn iły  s ię  do dalszej podw yżki, a le utrzym ały ceny  
p szen icy , gdyż żyto  w końcu  tygodn ia  m niej b y ło  p oszu k i­
w ane a cen y  osłab ły . N a  targu  naszym  dow ozy pszenicy 
b yły  ty lko  śred n ie , a cen y  z pow odu ogó ln ie  poprawiającej 
s ię  ten d e n c ji p od n iosły  s ię  o 9 0  k op . na korcu, pom im o, 
ż e  nabyto ty lk o  na potrzeb ę konsum cyjną, gdyż w yw óz do 
C esarstw a, przy obecn ych  w ysokich  cenach,' n ie  daje szan­
sy zysku  speku lantom . P łacono  za gatunki w yborow e zw y­
czajnej w agi rs. 8 k . 5 5 — rs.  8 k. 7 0 , za śred nie rs . 8 -
r s . 8 k . 4 0 ,  za ordynaryjne zaś rsr. 6 k . 9 0  rs . < k . 5 0  
za korzec. Żyta  dow ozy b y ły  dość liczn e, cen y  jed n ak  
przy znacznem  żądaniu dla C esarstw a podniosły się  o 1 rsr. 
na korcu. P łacono  rs. 6 —  rs. 6 k. 15  za korzec. Jęczmie~ 
nia zapasy znajdujące s ię , oraz św ieże dowozy rozkupione
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zostały  do C esarstw a i do w yrobu kaszy; również w js  ano 
je d e n  ładunek  za g ran icę. Ceny dawne utrzym ały się; p  a 
cono za cztero-rzędow y do rs . 3 k . 7 5 , za dwurzędów) rs.
4 k. 5 za korzec. Owsa dowozy były szczupłe; wszystko 
co było na ta rg u  i dawne tran sp o rtu  rozkupiono. Ceny 
sku tk iem  tego  podniosły się o 30 kop.; p łacono rs. 3 kop. 
4 5 — rs. 3 k . 7 5 za korzec. Grochu ceny wyższe o 4 °  —
45  kop ., płacono: za polny rs . 4 k . 80  — rs r . 5 k. i 0 , za 
cukrow y rs . 6 k . 7 5 •—-rsr. 7 za korzec. Mąka. ctny 
p roduk tu  po stęp u ją  za dążnością cen z iarna; podniosły  się 
n a  gatunk i dobre  o 10 k o p ., na  francuzkie o 3 0 k . na pu ­
dzie. Okowity ceny pozosta ją  w ten d en cji ku  podwyżce; 
p łacono rs. 1 k. 7 %  —  rs r . 1 k. 10  za garniec  Lukier.
W  produkcie  tym  n ie  było w ubiegłym  tygodniu  żadnych 
obrotów; ceny sku tk iem  tego  pozosta ją  pod naciskiem , ga 
tu n k i pośledniejsze są bardziej uw zględniane, a na  konsum - 
c ję  m iejscow ą chętniej aniżeli dobre ga tunk i kupow ane. 
N otujem y: za H erm anów  i Oryszew  rs . 4 k . 1 5 — rs. 4 k. 
2 0 , za Łyszkow ice, M ajerh o ff i D obrzelin  rs . 4 k. 1 0 — rs.
4  k . 15 , za E lżbietdw  rs . 4 kop . 12 , za Leonów, K on­
stan cję , C zęstocice, R ytw iany i L eśm ierz po rs . 4 k . 5 za 
kam ień . Wełna. T ydzień pojarm arczny  odznaczył się w in ­
te re s ie  w ełny znacznem  ożywieniem . P rzy  ciągle trw ających 
dowozach żądanie  się u trzym ało . O b ró t tygodniow y wyno­
sił przeszło  1 , 0 0 0  ce tn ., k tó re  nabyte  zostały przez dom 
w rocław ski, oraz fabrykan tów  tu te jszych  i białostockich. 
P rzesz ło  połowę powyższej ilości nabył M argulies ze Z g ie­
rza . P łacono  w stosunku  cen  jarm arczn y ch  o 2 — 3 talarów  
wyżej; za c ienką 7 5 — 9 0 ta l ., za średn io -cienką  6 8 7 5
ta l ., za śred n ią  5 5 — 6 4 ta l. Zapasy są praw ie w yczerpane. 
Łoju  ceny wysoko s ą  trzym ane, żądają  rs. 5 kop. 8 5, chcą 
p łacić  rs r : 5 k . 7 0 , in te res  je s t  w obecnym  sezonie, mało 
ożywiony; powodem  wysokich tych  cen je s t  zm niejszenie ilo­
ści do k ró lestw a przeznaczonej o przeszło  4 0 ,0 0 0  pudów. 
{Gaz. Handl.)

* ( P o s i e d z e n i a  t o w a r z y s t w  d r ó g  ż e l a ­
z n y c h  w a w s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j  i w a r ­
s z a w  s k  o-b y d g o s k i  e j) . W  uzupełnieniu poprze­
dnich naszych spraw ozdań zamieszczamy następują­
ce objaśnienie z tygodnika Merkury: W  dwóch dniach 
po sobie następujących, 4 i 5 (16 i 17) czerwca, od­
były się posiedzenia (11-te z rzędu) zw yczajnego 
ogólnego zebrania obu tow arzystw , na k tó rych  wa­
żne powzięto uchw ały. D w a te tow arzystw a, jak k o l­
w iek na różnych zawiązane zasadach, gdyż jed n o  
(drogi żel. bydgoskiej) używ a poręczenia rządow e­
go, a d rugie  p łaci rządow i coroczny czynsz dzier­
żawny, —  m iały jed n ak  dotąd  ściśle wspólny zarząd. 
Z arząd ten  ustąp ił w  całyin składzie, przez złożenie 
m andatu. D ziś droga bydgoska trochę się wyem an­
cypow ała, w ybierając sobie osobnych członków ra ­
dy zarządzającej i kom isji rachunkow ej. G dy jed n ak  
dyrekcja, ze w zględów oszczędności i ułatw ień, po­
została spólna, a w arsztaty tow arzystw a drogi w ar­
szawsko-wiedeńskiej posługują i drodze bydgoskiej, 
p rzeto  i w radzie zarządzającej pozostawiono łącz­
nik , przez obranie w obu tow arzystw ach tych sa­
m ych osób na prezesa i w ice-prezesów.

* (K  u r  j  e r  e k  m i e j s k i ) .  Zdaj e się, że wczo­
raj do południa, w ypłakały  się, aż do ostatniej łez­
ki, zgrom adzone od tak  daw na nad  W arszaw ą chmu- 
ry , gdyż nie ty lko że w ieczór cały, w brew  wszel­
kim  oczekiwaniom przeszedł pogodnie, lecz dziś od 
sam ego ju ż  św itu na  horyzoncie oczyszczonym zu­
pełnie zajaśniało w spaniałe słońce, dok to rego  wszy­
scy, i ci co po wsiach koszą traw ę, i ci co w  uiia- 
stach strzygą wełnę... przez cały czerwiec tęsknili! 
M oże wiec nakoniec, będziem y mieć sta łą  pogodę, 
może jeszcze i zabaw a loteryjno-fantow a, powiedzie 
się świetnie!

Tym czasem  już  wczoraj po południu, znaczna 
część m ieszkańców tutejszych, ułających, że deszcz 
ranny  nie pow tórzy się w ieczorem , w yszła na po­
bliskie przynajm niej spacery. W  każdym  jed n ak  
razie, chociaż na  koncert B iłsego i na  tea tr  B reck - 
m ana zgrom adziła się znaczna liczba gości, choć i 
A lkazar, najszczęśliwszy pom iędzy śpiewaj ącenii o- 
g ródkam i, przynęcił massę gości, przecież niedo­
w ierzano jeszcze w ogóle zdradzieckiej aurze tego­
rocznej i najliczniej zgrom adzono się w w ielkim  tea­
trze , g dzie  zabezpieczeni od kaprysów  pogody wi­
dzowie baw ili się doskonale na czw artem  ju ż  z ko­
lei przedstaw ieniu „Pięknej H eleny ,” k tó rą  wczo­
raj po cenach tea tru  Rozmaitości dawano.

  j j j e (łłu<ro już  jed n a  z główniejszych na teraz
rozryw ek, szczególniej też dla dzieci, zniknie z \ \  ar- 
szawy -  mówimy tu  o teatrze p. B reckm ana, k tó ry  
n iebaw em  już  zamyśla opuścić W arszaw ę i powę­
drow ać dalej z całą swoją arcy-zabaw ną i doskona­
le w ytresow aną trupą. Niechże więc teraz ,_ korzy­
stając z pogody k tó ra  nam  zajaśniała, spieszą się 
rodzice z wysłaniem  swej wdzięcznej p iogem  u iy  
n a  to widowisko, k tóre  dziatwa w szelkiego w ieku

i podroslejsza^ naw et w szczególnem m a upodo­
baniu.

— Chcieliśmy już, pod wrażeniem  odrannej po­
gody, w inszować w arszaw ianom  nowej przyjem no­
ści ja k a  ich czeka na  w idow iskach teatralnych, k tó­
re  dy rekcja  urządzi pewnie w  łazienkow skim  amfi­
teatrze  na tak  zwanej „wyspie,” lecz w tej chwili 
słońce zaćm iło przed  nam i napisane litery , a pod­
niósłszy głow ę od biórka, spostrzegliśm y . ze sm ut­
kiem  grom adę chmur, utw orzoną w jednej chwili, 
k tó ra  zaczyna już  na nowo zalegać nasz sm utny ho­
ryzont czerwcowy! Czyliżby więcjeszcze raz zawiódł 
nas dzieii rozpoczęty tak pięknie ?

— W  tych  dniach przejeżdżała przez W arszaw ę 
a rty stka  francuzka tea tru  petersburgskiego, panna 
M argueritte  Blanche. Spotkaliśm y ją  w zakładzie 
fotograficznym  M ieczkow skiego, w którym  robiono 
je j po rtre ty . Ju ż  to zw ykle wszystkie przejeżdża­
jące  przez W arszaw ę znakom itości z artystycznego 
świata, odwiedzają ten  zak ład , k tóry  już  i za gran i­
cą posiada ustaloną reputację. P o rtre t p. Blanche 
wzbogaci i tak  ju ż  obfitą kollekcję piękności, zdo­
biącą ściany i w ystaw y fotografji p. M ieczkow skie- 
o-o, albowiem  a rty s tk a  ta  należy do szczupłej liczby 
tych w ybranych, k tó re  na pierw szy rzu t oka już 
olśniewają lub rażą pociskiem  am ofa, ze sceny i z po 
za sceny zarówno...

 Oddawszy, po rycersku , ho łd  należny piękno­
ści, powiem y teraz słówko o rzeczy bardzo brzyd­
kiej, to je s t o skrzydlatych niedźw iadkach, k tóre, 
w e d l u o -  „W arszaw skiego K u rje ra” pożerają obe­
cnie plony w jednej z okolic lubelskiej gubem ji. 
Szczęściem jednak, stw orzenia te  latają ty lko w w y­
obraźni korespondenta „K urjera ,” gdyż, ja k  to już 
raz oświadczył „D ziennik” na innem  miejscu —  ze 
źródeł w iarogodnych zaprzeczają istnieniu tych nie­
dźwiadków w miejscowości podanej przez K u ije ra , 
k tó ry  niepotrzebnie w sobotnim  num erze swoim 
znowu z tą  niepocieszną, a nieuzasadnioną wieścią 
w ystąpił. Dość m am y klęsk  rzeczyw istych od g ra ­
dów, deszczów i pożarów  w  tym  roku, pocóż więc 
jeszcze urojone tw orzyć?

  W kró tce , bo już  za dni kilka, rozpocznie się
tak  zw any „ogórkow y kw arta ł,” najtrudniejszy do 
przebycia dla wszelkiego handlu  i przem ysłu w mia­
stach. W szystko co może i co nie może naw et, w y­
jeżdża swoim lub  cudzym  kosztem do w ód i kąpieli 
zagranicznych i krajow ych, albo też na w illegiatu- 
rę —na b ru k u  m iejskim  pozostają tylko ci, k tórych 
tw arde obowiązki p rzynag lają  ku tem u. W  innych, 
szczęśliwszych pod względem  pogody latach — taki 
„ogórkow y” perjod, w ynagradzany byw ał przez 
czerwcowe korzyści — lecz obecnie, ja rm ark  w eł­
niany przeszedł bez wieści praw ie i szczupła licz­
ba ziemian, ułatw iw szy się co najrychlej z p ii- 
niejszem i interesam i i oddawszy pokłon upx-zy- 
w i l p i n w i m p . m i l  handlowi K t p n k n w a k i f j g o ,  i ieo-owilejowanem u handlow i Stępkow skiego, i jego  
wielkim  kw artow ym  butelkom  —  podążyła z po­
w rotem  do domów ■— wyścigi i kon trak ta  św. J  ań- 
skie nie zebrały  też w ielu am atorów, a i lo te ija  fan­
towa, na k tó rą  ty le strojów  dostarcza zwykle m aga­
zyn pp. W łodkow skich, i inne, niedopisała w w ła­
ściwej porże. T ak  więc, czerw iec tegoroczny nie 
zaopatrzył W arszaw y w  zapas brzęczącej i pap iero­
wej cierpliwości do przebycia kanikularnej czy ogór- 
kowej pustyni! M usim y ją  przebyć wszakże, niepo­
cieszeni naw et now aljam i i owocami, k tóre z powo­
du spóźnionej od deszczów i zimna wegetacji, są 
daleko droższe i mniej sm aczne niż zazwyczaj o tej 
porze bywają. Lecz takiej sytuacji ogólnej, k tó ra  
zresztą  n ietylko u  nas, lecz w  całej E uropie trw a  o- 
becnie, nie chcą uw zględnić ani właściciele domów, 
k tórzy  bynajm niej ceny lokalów  nie zniżają, ani słu­
żący, k tó rzy  coraz w iększych dom agają się zasług 
za coraz gorszą robotę! Ol-

* ( P i e r w s z y  p o p i s )  uczn i i uczennic in sty tu tu  
m uzycznego (konserw ato rjum ), za ro k  szkolny 18 68 /9  ja k  
donosiliśm y odbędzie się p o ju trze  we środę. P ro g ram  jeg o  
je s t  n a stęp u jący : l - o  U w ertu ra  z „Ruy B las“ M endels­
sohna Bartholdy, na 2 -cli fo rtep jauach  i 8 rąk  (p p . B riihl, 
G abel, Jak ow sk i i B rzezicki). 2-o A llegro z kw artetu  (in  
g m inor) Mozarta, na fo rtep jan , skrzyce, altów kę i violon- 
czellę (p an n a  M arja  W itkow ska, pp . Różalski, D ietz L u ­
dwik i B ojanow ski. 3 -o T rio  na  glosy męzkie Lam pom , 
(p p . R olin , Prażm ow ski i G abel) z kursów^ w ieczornych. 
4 -o A lleg ro  z k oncertu  (in  G m ajor) 1 iotti ego na skrzy­
pce (1 1 -le tn i J a n  W alkow ). 5-o A llegro z ko n certu  riel- 
d’a, w ykona na fo rtep jan  (p an n a  W itkow ska), 6 -o K on- 
certstilck  Maysidev’a, da skrzypce (p . Z ygm unt N oskow ­
sk i). 7-o S e p te tt z opery  „Sapho“ Pucciniego, (panny: 
L eichn itz , L u tz , G olejew ska, pp . R ohn, P rażm ow ski, Szy­
m anow ski i G abel z kursów  w ieczornych). 8-0  A llegro  z 
ko n certu  (in  .4 m inor) Jlumel u, na fo rtep jan  (p an n a  T e ­
re sa  Ja k u b o w ic z ) .. 9-o 1 -a  Część z ko n certu  (in  E  m inor)

B erio ia , na  skrzypce (p . K arol R óżalski). lO -o C hór z  
„O rato rjum “ Mercadantego. P oczątek  o godzin ie  a-ej po  
południu .

* ( W a r s z a w s k i e  k u r c z ę t a  w i  e- 
t e r  s b u  r  g  u). M ieliśm y sposobność poznać bliżej 
powód, dla k tórego kurczęta  wiosennego lęgu, bę­
dące u nas w początkach la ta  gastronom iczną now a­
lią, nierównie są obecnie droższe ja k  w roku  zesz­
łym. O d kilku  tygodni ruscy handlarze i tutejsi spe­
kulanci, zakupują praw ie codzień po kilkaset k u r-  
cząt i takow e koleją  żelazną dostawiają na ta rg i p e- 
tersburgskie, co naturalnie nie je s t bez w pływ u na  
wysokość cen kurcząt w mieście naszem, 1 izem y- 
słowcy, ja k  nas upewniano, na tym  dw uskrzydiatyin 
tow arze handlu  wywozowego, św ietny robią interes; 
za parę  średnich kurcząt płacą tu  najwyżej 40 kop., 
a b iorą  za nie w P e te rsb u rg u  po rs. 1 kop. •> >• <j>-

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e . —- G r a d ) .
Z korespondencji z m . czerwca zpow . lubartow skiego (gub . 
lubelska) do Gaz., Pol., dowiadujem y się, że stan  urodza­
jów  w okolicach tam tejszych  je s t  zadowalniający; żyta p ięk n e , 
na dobrych g ru n tach  i nawożonych nadzwyczaj wysokie, na  
lichych g ru n tach  w stosunku  do dwóch m inionych la t także 
dobre , pszenice n ic  w szędzie jednakow e, w n iek tó rych  m iej­
scowościach m usiano zrzynać z obawy w ylegnięcia; j a i z jn y  
po większej części znakom ite, gilzie n iegdzie tylko jęczm io- 
n a  przyżólkły , k a rto fle  również dobrze się p rzedstaw iają i 
w zrasta ją  szybko, koniczyny w wielu m iejscach zn iknęły , w 
ogóle n ierów ne. —  W  okolicach Szczebrzeszyna (pow. za- 
m ostsk i gub . lu b e lsk a), u rodzaje  są w span ia łe , lecz g rad  w 
n iek tó rych  m iejscowościach wielkie zrządził szkody; po 4 ro- 
dze od W arszaw y do L ubartow a przy  kolei, szczególn.ej 
żyta nędzne na  p iaskach , pszenice za to  w n iek tó rych  m iej­
scach okazałe.

x ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Dzień. gub. lubelski piszer 
„W  N r . 4 4 -m  Kurjera Lubelskiego zam ieszczona została 
w iadom ość, że w n iek tó rych  m iejscowościach powiatów 
chołm skiego i hrubieszow skiego zjawił się szczególnego ro ­
dzaju owad, k tó ry  „straszn ie  niszczy zasiewy . D la w yja­
śnienia tego , zażądane były wiadomości od m iejscowych na­
czelników powiatowych, k tó rzy  urzędow nie donieśli, że o 
szkodliw ych owadach niszczących zasiew y, wcale n ies ły - 
chać.

* (P  o ż a r ) .  Dzień. gub. lubelski pisze: W ó jt gm iny  
K rasn o b ró d , w powiecie zam ostskim , zawiadom ił red ak c ją  
dziennika gubern ja lnego , że 18 (3 0 )  m aja r. b . w K rasn o ­
brodzie wynikł pożar, k tó ry  w k ró tk im  przec iągu  czasu zni­
szczył 2 4 domów. P rz y  m ocnym  w ietrze ogień szerzył się  
szybkością błyskaw icy; wszelki ra tu n ek  był n iepodobny. 
Je d n a  sikaw ka w m ieście z sam ego początku pożaru zepsu ­
ta się, a  m ieszkańcy straciw szy ducha, w rozpaczy n ie w ie­
dzieli co począć dla ratow ania swoich domów. Całe m iasto , 
złożone z domów drew nianych ciasno zabudowanych, s ta ło ­
by się pastw ą p łom ieni, gdyby na szczęście n ie  przyby . 
wówczas naczeln ik  s traży  ziem skiej pow iatu zam ostskiegc, 
sz tab s-ro tm istrz  W asiliew ; k tó ry  czynną pom ocą z osobi- 
stem  pośw ięceniem  się, podniósł ducha m ieszkańców i skie­
row ał siły icli do gaszenia  pożaru , tak , że ten  w krótce p rzy ­
tłum iony został.

* (O  ś w i e 1 1 e n  i e ). L a tarn ie  gazowe m iejskie ju tro  i 
p o ju trze  16 (2 8 ) i 17 (2 9 )  czerwca r .  b .,  pow inny być za­
palane o godzin ie  9-ęj m in. 30  w ieczór, a gaszone o godzi­
n ie 1 -ej m in. 15 rano.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu zaonegdajszym, 
w cyrkule Łazienkowskim, w fabryce żelaznej Rau i Lilpo­
pa, w skutku oberwania się wagi żelaznej, Godfryd Roler, 
robotnik, uległ złamaniu ręki, a inni trzej robotnicy, jako 
to Życiński, Makowski i Zander, ulegli lekkiemu stłucze­
niu. Roler odesłany na kurację do szpitala św. Rocha, 
trzej zaś inni pozostają na fabryce. — W  cyrkule Sobornym 
Adam Szumowski, zostający na kuracji w szpitalu obłąka^ 
nych, niedozwalając ogolić siebie, zranił nieszkodliwie w 
brzuch Ignacego Kaczmarskiego, felczera, posiadanym ka­
wałkiem noża. Kaczmarski pozostaje na kuracji w wspo- 
mnionym szpitalu.

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń ­
s t w a ) .  B ic i. Wied. donoszą, że ze stacji kołpiri- 
akiej nastąpił w yjazd do M oskw y N ajjaśniejszego 
P a n a  i Najjaśniejszej P an i, w raz z N ajdostojniejsze- 
mi Ich  Dziećm i: W ie lk ą  K siężniczką M arją  A le- 
ksandrów ną i W ielkim i K siążętam i Sergjuszem  i 
Paw łem  A leksandrow iczam i. Ich  C esarsk im  I l o ­
ściom tow arzyszą jenera ł-ad ju tanci hrabiow ie A d le r- 
berg  2-gi i Szuwałow 1-szy.

* (U  r o c z y s t o ś ć  c h r z t u  J.  C. W .  W  i e 1- 
k i e g o  K s i ę c i a  A l e k s a n d r a  A l e k s a n ­
d r o w i c z a ) .  Czytam y w St. Pet. Wied.: W  po­
niedziałek, 9 (21) czerwca, odbył się w wielkim  pa-
i  ł  •  1  1  •  I T  . X T I w t t A / m  r y n l - n T i n w / i w . - v M r tla . 
go
kiego   . .
monja rozpoczęła się o godzinie 10 j 2 z ran a  i akoń
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czoną została o godzinie 12 '/2. P o  śniadaniu w  pa­
łacu  Cesarskim , osoby k tó re  zaszczycone zostały za­
proszeniem  na tę uroczystość, rozjechały się do do­
mów o godzinie 2-ej po południu. W  dniu tym  
gm achy tak  w P e te rsb u rg u , ja k  rów nież w C arskiem - 
Siole i w Paw łow sku, przyozdobione były  flagami, 
w ieczorem  zaś m iasta te  były  uilum inowane.

* ( P o b y t  z a  g r a n i c ą  J e j  C e s .  W  y  s. 
W i e l k i e j  K s i ę ż n y  M a r j i  M i k o ł a j  ó- 
w n e j ) .  G azeta paryzka Presse donosi, że Je j C e­
sarska W ysokość W ie lk a  K siężna M arja  M ikoła- 
jów na przy jechała  6 (18) czerw ca do wód w Yichy, 
gdzie zabaw i miesiąc. Cesarz francuzów  oddał do 
rozporządzenia Je j Cesarskiej W ysokości swój pa­
łacyk. Budow niczy dw orski Lej ar otrzym ał polece­
nie porobienia w szelkich przygotow ań na przyjęcie 
Je j C esarskiej W ysokości. O prócz tego rozkazano 
oddaw ać W ielk iej Księżnie honory  monarsze.

* ( D r o g a  ż e l a z n a  l i b a w s k a ) .  P o d łu g  JBirż. 
Wied., zgłosiło się dotąd jedenastu konkurentów  na 

budowę drogi żelaznej libaw skiej. L icy tacja  m iała 
odbyć się. stanowczo we czw artek, 12 (24) b. m., 
w  sali audjencjonalnej m inistra skarbu, w obecności 
tow arzysza tegoż m inistra. Jakko lw iek  wiadom em  
będzie zaraz, k tóry  ze spółubiegających się zadekla­
ruje najm niejszy koszt od w iorsty drogi, pomimo to 
zatw ierdzenie um owy będzie zależeć od kom itetu 
m inistrów , i z tego pow odu może zdarzyć się, że od­
dane będzie pierw szeństw o takiem u spółzaw odniko- 
wi, k tó ry  jakko lw iek  zadeklaruje koszt nieco wię­
kszy, lecz przedstaw iać będzie, z pow odu swych 
przym iotów  m oralnych, większą rękojm ię co do nie­
zaw odnego w ykonania przedsięw zięcia.— Taż gaze­
ta  donosi, że niezwłocznie potem  odbędzie się licy­
tacja  na budowę drogi żelaznej caricynsko-boriso- 
g lebskiej. D o tąd  zgłosiło się co do tej d rog i tylko 
trzech  konkurentów .

* (K o  1 ej ż e l a z n a  w  K r y m i e ) .  Gaz. gub. tau- 
rycka donosi, że 27 m arca udzielone zostało kupcom  
R ozentalow i i Bałabanow ow i najwyższe pozwolenie 
n a  w ykonanie w łasnym  kosztem  zbadania miejsco­
wości pod kolej żelazną od jez io r  słonych perekop- 
skich  do m ostu C zongarskiego lub  innego punk tu  
pro jek tow anej kolei sewastopolskiej.

* ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  z w i e r z ę t a "  
ni i), j ak donosi gazeta Now. Wremja, w imieniu niektó­
rych swych członków, rozpowszechnia idee jak ie  są podsta- 
stawą jego  założenia i istnienia. W  ostatnim czasie wydało 
ono swoim nakładem litografowaue kartki, w celu rozpowsze­
chnienia w niższych warstwach społeczeństwa tematów pisma 
świętego, dotyczących stosunków członków ze zwierzętami. 
N a jednej z tych kartek  je s t napis: „Szczęśliwy, kto lituje 
.się nad zwierzętami.41 N a drugiej : „Bez politowania nad 
zwierzętami nic masz doskonałego ukształcenia, nie masz 
prawdziwie dobrego serca.11 N a trzeciej : „Pan Bóg nie dał 
nam  dwóch s e rc : okrutnego dlii zwierząt i dobrego dla lu­
dzi.11 N a czw artej: „Człowiekowi nadana została władza 
mad zwierzętami nie dla tego aby je  męczył.11 Na piątej: 
„Srogie obchodzenie się ze zwierzętami czyni serce nieczu- 
łem na cierpienia bliźniego.11 Powierzchowność tych kar­
tek  je s t taka, żc mogą one służyć dla ozdoby mieszkań nie­
bogatych ludzi; papier różnokolorowy, a napisy złote i czar­
ne. K artki te  rozdają się bezpłatnie furmanom, handla­
rzom bydła, woziwodom, i innym umiejącym czytać dozoru­
jącym  zwierząt. Lakoniczne napisy na tycli kartkach z ła ­
twością wrażają się pamięć czytającego. Pomienione towa­
rzystwo ukończyło w tych dniach rozbiór i rozwinięcie is t­
niejących przepisów o srogiem obchodzeniu się ze zwierzę­
tami, i uwagi swoje w tej mierze złożyło ministrowi spraw 
wewnętrznych.

---------  — — a— —---
Chołm, (11 (23) czerwca (*).
Objazd djecezji.

Jeszcze nie m inął rok  od przybycia biskupa M i­
chała K uziem skiego do Chołm u, a już  wszędzie 
ukazują się owoce jeg o  zbawiennej działalności. 
C hołm ska g recko-unicka djecezja zajm uje bardzo 
ważne miejsce w K rólestw ie Boiskiem , a zatem  i w 
C esarstw ie W szech Rosij. Zadanie je j zależy prze- 
dew szystkiem  na zabezpieczeniu ruskiej spraw y, o 
bronien iu  je j od nieprzyjaznych namów, i przez to 
zlaniu interesów  K rólestw a z interesam i Cesarstw a. 
Zadanie to jakko lw iek  bardzo piękne, jest bardzo 
trudne , dla tego że djecezja chołm ska od dawna zo­
stając pod przew ażnym  w pływ em  polskim , odstry- 
chnęła się od swej narodowości i obrządku, w części 
z  konieczności, a w części z pow odu niezm ordow a­
nej działalności strony przeciwnej...

Porów nyw ając stan rusinów  galicyjskich ze sta­
nem  rusinów  w djecezji chełm skiej, widzimy jed n ą  
wielką różnicę. Pom im o tego że G alicja pozosta-

(  ) Korespondencja ta wzięta jeat z Warsz. U nie w.

w ała pod najw iększym  uciskiem  polskim , lud jej 
nie p rzejął obyczajów  polskich i nie prze ją ł się du­
chem polskim. Panow ie polscy i p ro le tarja t pol­
ski,— ci dwaj główni obrońcy m arzeń polskicn i 
przedstaw iciele opinji publicznej, stali się tam  w o- 
czach rusinów  przedm iotem  nienawiści. W łościanin 
galicyjski, jakko lw iek  częste ma stosunki z polaka­
mi, nie je s t w stanie powiedzieć czysto po polsku 
ani jednego  słowa. W  K rólestw ie Boiskiem, je s t 
zupełnie co innego: tu  włościanie rusińscy wszyscy 
doskonale mówią po polsku, a po większej części 
um ieją czytać i pisać, ale tylko po polsku. T ędy 
szła droga polaków  do serca ludu  rusińskiego. U czy­
li lud  niezm ordowanie i tym  sposobem zjednoczyli 
in teresa swego kościoła i swego ludu  z interesam i 
rusińskich m ieszkańców K rólestw a Polskiego.

Przekonaw szy się o takim  stanie djecezji cholm - 
skiej, b iskup M ichał zaczął prow adzić pow ierzoną 
mu przez Najjaśniejszego P an a  ruską spraw ę z w ła­
ściwą m u um iejętnością i przenikliwością. S tanął 
na właściwem  stanow isku biskupa, pasterza i nau­
czyciela, w sku tku  czego naprzód zw rócił uw agę na 
potrzeby djecezji i wychowanie m łodzieży szkolnej, 
tej jedynej nadziei na lepszą przyszłość. _ W  tym  
celu biskup przedsięw ziął objazd djecezji chołm - 
skiej, poczynając od gubern ji łomżyńskiej i suw ałk 
skiej, jak o  najodleglejszych od rezydencji biskupiej 
i k tó re  od niepam iętnych czasów nie w idziały swe­
go pasterza.

Uw ażam y za właściwe powiedzieć k ilka słów o 
tym  objeździe, tem bardziej że wyjaśni on obecny 
stan djecezji g recko-unickiej.

B iskup M icha! d. 1 -gom aja w yruszył z Chołm u do 
byłej gubern ji augustow skiej. P o  niedługiem  zatrzy ­
m aniu się w H ańsku  i L ubieniu , gdzie lud  go witał 
chlebcm i solą i ru ską  mową, biskup odpraw ił nabo­
żeństwa w parafjalnych kościołach, i zwiedziwszy 
szkoły udał się do H orodyszcza, a ztam tąd przez 
Łom azy i Bielę do Janow a. W  Janow ie tam tejszy 
proboszcz pow itał go mową w języ k u  rusińskim  
(której tekst zamieszczony jest w Warsz. Dniew'.). 
W  niedzielę nastąpiło poświęcenie kościoła w Ja n o ­
wie, wzniesionego przez troskliw ość rządu. P o  po­
święceniu kościoła i pontyfikalnej mszy, na k tórą  
zgrom adziło się do 8,000 okolicznych mieszkańców, 
biskup M ichał obejrzaw szy parafję, kościoły i zwie­
dziwszy szkołę żeńską pojechał przez Bielę do 
Siedlca, gdzie na dw orcu kolei żelaznej pow itał go 
naczelnik gubern ji z innerni władzami, i zaprosi­
wszy znakom itego gościa do siebie, gościnnie go 
podejm ował. W  Siedlcu, biskup w tow arzystw ie 
gubernatora  zwiedził gim nazjum  męzkie i żeńskie i 
dwie szkoły elem entarne, wchodząc szczegółowo w 
metodę i rozległość w ykładu  nauk. Z Siedlca, bi­
skup M ichał pojechał do Szepietowa, a ztam tąd do 
H odyszew a, gdzie go odwiedził naczelnik gubernji 
łom żyńskiej. H odyszew  i M azowieck, są dwoma je -  
dynemi parafjam i w  miejscowości zaludnionej przez 
mazurów. W  M azowiecku nie ma proboszcza, a 
dla tego biskup, zam ierza przysłać do tego miasta 
pasterza, k tó ryby  m ógł skutecznie prow adzić swą 
rzecz. O ddzielny ksiądz dla M azow iecka tem je s t  
konieczniejszy, że w H odyszew ie, z pow odu odpu­
stów, k ilka razy  do roku  bywa wielki napływ  ludu. 
P rzed  przyjazdem  tam  biskupa, przeciw ne stronni­
ctwo um yślnie rozsiewało pom iędzy ludem  wieści, 
jakoby  biskup m iał zabrać z sobą z kościoła w H o ­
dyszewie cudo wiry obraz M atki Boskiej. A le  k ie ­
dy po wyjeździe biskupa, obraz pozostał nietknięty, 
um ysły uspokoiły  się i p rzekonały  się o złych za­
m iarach rozsiew aczy podobnych wieści, dowodzą­
cych, ja k  przeciw nem u stronnictw u, niepodoba się 
działalność biskupa M ichała, zwiedziwszy szkołę ho- 
dyszewską, biskup z zadowolnieniem  dostrzegł że 
uczniowie je j znają język  ruski.

Z M azowiecka i H odyszew a biskup w rócił do 
Szepietow a, a ztam tąd u d a ł się koleją żelazną przez 
G rodno do byłej gubernji augustow skiej, gdzie o- 
be jrza ł 7 parafij, a mianowicie: Łabno, Balę ko ­
ścielną, Sopoćkinię, P erstuń , H ołyńkę, L ipsk  i R y- 
gałów kę.

G recki obrządek w tych okolicach bardziej je s t 
skażony, niż w innych miejscach djecezji. D ucho­
wieństwo przyjm ow ało biskupa w łacińskich su­
kniach. L u d  mówi po rusińsku dobrze, a ducho­
wieństwo, w obecności biskupa, prow adziło pom ię­
dzy sobą rozm owy w języku  ruskim . Poniew aż wi­
zy ta parafji Bali kościelnej p rzypad ła  w dzień n ie­
dzielny, przeto biskup odpraw ił tam  mszę, na  której 
znajdow ał się p rzyby ły  dla pow itania biskupa g u ­
bernato r suw ałkski, k tó ry  zaprosił dostojnego go­
ścia do siebie. B iskup przyjąw szy zaproszenie gu­
bernatora, z L ip sk a  udał się do Suw ałk, gdzie prze­
pędził k ilka m iłych chwil w tow arzystw ie ruskich 
swych w spółbraci, poczem w yruszył do Chołmu.

W  drodze z pow rotem  do L ip sk a  otrzym ał telegram  
ze L w ow a o zgonie m etropolity S pirydjona L itw i- 
nowicza i zaproszenie na  pogrzeb, W  G rodnie 
przyjm ow ał biskupa naczelnik tamtejszej gubernji.
Z G rodna biskup pojechał do W arszaw y, gdzie W 
poniedziałek 26-go maja, odpraw ił nabożeństwo ża­
łobne za duszę m etropolity  Spirydjona, a następne­
go dnia, we w torek, 27 m aja uroczyste nabożeństwo 
z pow odu narodzenia się Jeg o  Cesarskiej W ysoko­
ści W ielk iem u K sięciu Cesarze wieżowi syna, k tóre­
m u nadano imię A lexander. W  środę 28-go maja, 
biskup pow rócił do Chołm a.

Z objazdu przez biskupa M ichała części chełm ­
skiej grecko-unickiej djecezji, można wyprowadzić 
wniosek, że zam ieszkały w niej lud, chociaż przy­
w yk ł do polskich obyczajów i łacińskiego obrząd­
ku, nie wstydzi się swej narodowości rusińskiej, k tó­
ra  poczuw a i swego języka. W szędzie w itał arcy- 
p aste rza  z miłością, zaufaniem  i ruską mową. L ud  
ten zobaczył wspaniałość pontyfikalnego odpraw ie­
nia nabożeństwa w edług obrządku greckiego, i z p e ­
wnością pójdzie po drodze wskazanej mu przez ar- 
cypasterza, k tó ry  przez swą bezstronność, uprzej­
mość, cierpliweść, tak t i nauki, um iał sobie zjednać 
jeg o  zaufanie. Również i duchowieństwo nie wsty­
dzi się ruskiej mowy, w niej przem awiało do swego 
biskupa. W praw dzie  niektórzy  księża przyw ykli 
do obyczajów polskich, ale śą i pasterze doskonale 
pojm ujący ruską spraw ę, będąc jej całkowicie odda­
nymi. D uchow ieństw o chołm skie przyjm ow ało wszę­
dzie arcypasterza z otw artem  sercem  i zaufaniem, 
świadczącem o szlachetnym  jego  nastroju.

D la  przyw rócenia czystości obrządku greckiego 
i skutecznego prow adzenia spraw y, duchowieństwo 
koniecznie powinno kierow ać ludem , a obois tego 
trzeba  zwrócić szczególną uw agę na szkoły i kształ­
cenie sam ego duchowieństwa; dla tego to biskup 
M ichał podczas objazdu djecezji przedewszystkiem  
zw iedzał zakłady naukow e, i polecił aby odtąd do 
sem inarjum  przyjm ow ani by li ci ty lko, co skończyli 
cały  kurs nauk gim nazjalnych. Poniew aż celem se- 
m inarjum  je s t przysposobienie przyszłych księży do 
należytego spełnienia ich obowiązków, przeto b i­
skup zam ierza w krótce przedstaw ić rządow i pro jek t 
nowej ustaw y o organizacji zarządu sem inarjów i 
w ykładu nauk teologicznych. D obre wychowanie 
młodzieży w gim nazjach i sem inarjach, je s t jedynym  
z a k ła d e m  lep sze j p rz y sz ło śc i. N iew ątpim y że rząd 
będzie tak  samo pop iera ł zam iary biskupa ja k  do­
tąd, dla tego spraw a pójdzie naprzód. Z uwoców 
poznaje się drzew o... J.

Lwów, 20 czerwca.
A gitacja postępuje. T eraz zlepiono kom itet, k tó­

ry  wzywa posłów aby się stawili p rzed  m ającem  się 
zebrać zgrom adzeniem  wyborców  i zdali spraw ę 
z swoich poselskich i delegacyinych czynności. Cho­
dzi głów nie o zniewolenie delegatów  do składania

/ -  O
m andatów. Całe to postępow anie nie ty lko  że 
je s t przeciwnem  naszej ustawie konstytucyjnej, k tó­
ra  nie pozwala przyjm ow ać posłom instrukcij od 
wyborców, a tem  samem nie obowiązuje ich do zda­
wania spraw y przed  kim kolw iek, ałe nadto je s t ono 
nielogiczne, bo nie w yborcy w ybrali i posłali dele­
gatów  do W iednia, lecz sejm.

M imo to Ziem iałkowski, k tó ry  przed k ilku dniam i 
w rócił do Lw ow a, zg łosił się sam do kom itetu zwo­
łującego w yborców  z oświadczeniem, że gotów jes t 
zdać p rzed  nimi spraw ę, a potem  wysłuchawszy ich 
zdania zastosować się do woli ludu, lecz właściwym 
powodem  tego k ro k u  ze strony pana delegata je s t 
przypuszczenie, że nim, co najmniej zażegna b u ­
rzę, jeżeli m u się nie powiedzie ściągnąć ją  na głow y 
tych, co ją  lekkom yślnie sprowadzają.

Tym czasem  nasz książę A dam  Sapieha (syn m ar­
szałka) ściąga em igrantów  a i bez jeg o  inicjatywy 
przybyw a ich tu  dosyć, aby restaurow ać po swoje­
m u stare granice. Są to, ja k  trafnie pow iedziała 
Neue freie Presse „catilinarische Existenzen,” k tó re  
czychają ty lko na sposobność, aby—naw arzyć piwa, 
które  niestety nie kto inny, lecz kraj pić będzie m u­
siał. T ak  było w ia tach  1833, 1846, 1848 i — 1863.

Zeszłego tygodnia odbyła się tak  zwana m ajówka 
tutejszej wyższej realnej szkoły, k tó ra  zasługuje na 
szczególną uw agę. M łodzież ruska tej szkoły uchy­
liła  się od udziału  dla tego, że kom itet urządzający 
nie chciał przystać na  żądane rozesłanie biletów  za­
praszających także i w ruskim  języku.

W zięła  w niej udział młodzież polska i niem iecka 
w raz z zaproszonem i gośćmi, m iędzy którenu nie­
k tórzy , a mianowicie k ierow nicy opinji ja k  redak ­
to r P r . Kost. Gazety narodowej, przekroćzyli wszelkie 
granice, i znośnej u nas dem onstracji politycznej, i—- 
przyzwoitości. Pom ijając w yrazy uw ielbienia dla 
M ierosław skich, T raugu tów  i tym  podobnych, nie
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można z odraz* w sp om n ą o Pltetach “{ “  .
cych się do Kosji i rosjan, których u nas nawet wsty 
dzilby się prosty ulicznik. N ie inaczej przedstawia-
„ o w L w A  pi^ygodnjoh, .krapiaaych
Austrię i jej rząd konstytucyjny, a to w obec mło
dzi szkolnej otaczającej wieńcem mówców. 1 iękn<

n!lNa prowincji, mianowicie w obwodzie z tocz liw­
skim , zaczynają rozboje p r z y b i e r a ć  zatrważające 
rozmiary.

■ Z g r o -
A u stria . i Z iem ie  s ło w ia ń s k ie .

* ( K w e s t j e  c z e s k a  i g a l i c y j s k a . -  
m a d z e n i e  l u d o w e ;  l e g a t . — S p r a w y  w ę g i e r ­
s k i e ) .  Wiedeń, 23 czerwca. Gazeta Narodm  L i ­
sty wychodząca w  Pradze i mająca zwykle dobre 
informacje co do spraw dotyczących Czech, donosi, 
i e  podróż hr. Taaffe’go do Gastein, dla ^ ™ i ę  
z kanclerzem państwa, pozostaje w związku z ukła­
dami, które rząd zamierza wszcząc wkrótce z p ize -  
wódcami stronnictw czeskich i galicyjskich, ażeby 
doiść do porozumienia z nimi z ominięciem rady 
państwa. W  tym celu odbyć się ma wkrótce zgro­
madzenie znakomitości czeskich i galicyjskich, i je ­
żeli postawią one warunki jako tako znośne, w ta­
kim razie przyjęcie ich ze strony rządu nastąpi z pe­
wnością. Należy wszelakoż przewidywać, ze nie­
którzy członkowie gabinetu przedlitawskiego zapro­
testują bardzo energicznie przeciw takiemu porozu­
mieniu, lecz opór taki przezwyciężony zostanie w ra­
zie potrzeby zapomocą zmian w ministerstwie, albo 
wiem lir. Beust, który ma na widoku rozległe pla­
ny polityczne, życzy sobie, przed przystąpieniem  
do urzeczywistnienia takowych, dojsc za jakabądz 
cenę do porozumienia z najgłówniejszymi czynnika­
mi opozycji, mianowicie z czechąmi i galicjanami. 
Tak o-łosza Narodm L isty , wiadomości których za- 
słuo ula w  każdym razie na uwagę, chociażby me je ­
den ich szczegół nie miał się później potwierdzić. 
Tymczasem przewódcy stronnictw czeskich me u- 
znaja jeszcze za stosowne, w oczekiwaniu na ustęp­
stwa ze strony rządu, zaniechać swą działalność, al-
C i .”  m .j /o d b y ć  , l j  —  w
trzy wielkie meetingi, do czasu ^as rozpoczęcia 
żniw, odbędzie się jeszcze znaczna liczba takicl 
zgromadzeń. W Galicji rowmez odbywają się co­
raz częściej wielkie meetingi.— W ielkie zgromadze­
nie ludowe, które ma odbyć się w Linz dla zaprote­
stowania przeciw położeniu wyjątkowemu ducho- 
stowama p ł lcm równości w obec prawa,
uzyskaT o  w  rz e c z y  sam ej u p o w a ż n ie n ie  o d  w ła d z y  i

ska w Linz a biskupem Eudigierem. Zmarła m e- tliło » . t o f o y
nisała w swym testamencie sumę 3D,000 zł. ren. n
wybudowanie i urządzenie zakładu poprawczego
dl i księży. Eada miejska chce obrócić tę sumę na 
potrzeby miasta; skutkiem tego postawiony został 
na jej posiedzeniu wniosek, ażeby na zasadzie roz­
porządzenia ministerjalnego z 7-go  czerwca, ogi< 
niczajacego atrybucje biskupów co do sądownictwa 
karnego, przewidziana w testamencie pomiemonym  
ewentualność założenia zakładu poprawczego dla 
k s i ę ż y  uznana została za pozbawioną celu. Lecz 
pomieńione rozporządzenie ministerjalne me znosi 
władzy dyscyplinarnej biskupów, a zabrania jedy­
nie władzom politycznym dawać pomoc przy w yko­
nywaniu wyroków biskupich przeciw księżom; tru­
dno przeto będzie radzie miejskiej przeprowadzić 
ten wniosek nawet w razie przyjęcia go. —  W ielkie  
ożywienie panuje obecnie w sterach parlamentar­
nych stolicy W ęgier. W  tamecznej izbie deputo­
wanych mają rozpocząć się wkrótce rozprawy nad 
S S y m z ' t r z e c h  projektów, do praw, złożonych 
przez ministra sprandedhwosci ir>rzez mnustra
mv sądownictwa. Stronnictwa rozwijają uadzwy. 
czajność działalność dla przeprowadzenia swych wi­
doków co do tej kwestji. Opozycja podzielona jest 
co do swych zdań w tym względzie; na odbytej one- 
c-dai naradzie klubu lewicy przyszło do rozpraw 
bardzo ożywionych, które o mało że me doprowa­
dźiły do ogólnego zerwania. W  końcu porozumia­
no L  pod tym względem, że przy pierwszym i dru- 
no się pou J  , „ łosować może podług własne-
gim 0dT y T ’;a lecz ! c  wszystkie frakcje opozycyj-g° Przekonama,leczn z gek, y ^  ^  ^
ne mają postaw forray sądownictwa, odroczo-
jektów d o * *  Jak długi zresztą 
czony został do przys J J m przedmiocie, 
czas potrwają narady ^  ogólnych nad pierw- 
okazuje się ftąd, .0j ektów do prawa, dotyczą-

Z Z Z S Z S ? # * *  -  A  a ,  63 n . » -

ców, mianowicie 40 opozycyjnych i 23 ze stronni­
ctwa Deaka. W śród takich okoliczności, rozprawy 
ogólne nie zostaną może ukończone przed-zgromadze- 
niem się delegacy, które mają być zwołane, jak wia­
domo, na 11-go lipca; (Nordd. A . A.J.

* ( Z a p r z e c z e n i a .  — S e j m  w ę g i e r s k i ) .  
Wiedeń 24 czerwca. Ze strony ministerjalnej zaprze­
czają dziś wiadomościom podanym przez Aarodni 
L isty  o mających jakoby rozpocząć się układach z 
przewódcami federalistów. W  zaprzeczeniu tern po­
wiedziano mianowicie, że rząd me ma żadnego po­
wodu do robienia ozechom, galicjanom i słowencom  
ustępstw większych od tych jakie porobił juz lub 
zapowiedział na korzyść tych narodowości. Jedno­
cześnie zapewniają, że ruch narodowy w  G ic
Krainie zaczyna już przybierać przebieg ze wszech
miar normalny, tak iż nie ma się czego obawiać, 
ażeby z sejmów tych dwocli prowincy mogły wyjsc 
manifestacje nieprzyjazne dla konstytucji lub dla ra­
dy państwa. Ze strony sejmu czeskiego me należy 
również obawiać podobnego kroku, dzięki większo­
ści iaką niemcy posiadają w tym sejmie; można tez 
n r ź e D O w ie d z ie ć  z pewnością, że czesi, mający w 
kraju tak znaczną przewagę liczebną, znowu me 
z o-łosza sie do sejmu. Hasło dane przez pisma cze­
skie co do wyborów dodatkowych, do sejmu, które
mai a odbyć się w przyszłym miesiącu, zalezy na 
tom ażeby wybrano na nowo tych wszystkich osm-
dz esięciu deputowanych, którzy ogłosili w roku ze­
szłym deklarację w przedmiocie stronienia od sej­
mu i którzy złożyli następnie swe mandata. Liz sa­
mi deputowani ponowią swe postępowanie zeszłoro­
czne i dadzą w ten sposób znowu dowod, ze naród 
czeski nie może zawrzeć pokoju z teraźniejszą erą w 
\  ustrii. Organa czeskie są tak mocno przekonane, 
i,. (1„ne przez nie hasło zostanie wszędzie usłucha­
ne punktualnie, iż oświadczają wyraźnie, ze można 
sie obejść bez wszelkiej agitacji na korzyść wyboru 
ich kandydatów, ewentualne bowiem intrygi urzędni­
ków austrjackich rozbiją się o zdrowy rosądek ludno­
ści Trudno przypuścić, ażeby w obec tych taktów, 
pisma niemieckie chciały przyznawać ruchowi naro­
dowemu w Czechach przebieg normalny.— Inne za­
przeczenie ze sfer rządowych dotyczy wiadomości, 
Fnkobv hr. Beust rozesłał okólnik w przedmiocie 
wizyty złożonej dworowi cesarskiemu przez wice­
króla Egiptu, w którym to okólniku kanclerz pań­
stwa miał jakoby oświadczyć, że wice-krol me prze­
kroczył pod żadnym względem granic, w jakich po­
winien zachowywać się we względzie swego sto­
sunku do Porty, oraz że me zapraszał on przeto na. 
uroczystość otwarcia kanału suezkiego, ani tez me 
podnosił kwestji zniesienia kapitulacij. 1 owiauają, 
że oświadczenie podobne co do postawy wice-krola 
nie zostało złożone za pomocą okólnika, lecz że re ­
prezentanci Austrji zagranicą otrzymali zawiado­
mienia w tym duchu dla ich własnej informacji. Na­
reszcie zaprzeczają tu, jakoby podróż Księcia M et- 
ternicha do W iednia i W ęgier spowodowaną zosta­
ła pobudkami politycznemu Teść księcia Metterm- 
cha hrabia Sandor, ma być niebezpiecznie chory, i 
z tego powodu książę zrobił w tym roku nieco wcze­
śnie? użytek z udzielonego mu urlopu. W izyta jego
w Gastein będzie jedynie czynen, grzeeznosci i imsłu-
żv jedynie do tego, ażeby uwolnić księcia od dluzszc 
t o  na potem pobytu w W ied n iu ,-W  węgierskiej iz­
bie deputowanych rozpoczęły się wczoraj rozpiawy  
nad reformą sadownictwa. O ile wnosi m o żn a , 
posiedzenia wczorajszego, rozprawy nad tym pizeu  
miotem nie obejdą się bez scen gwałtownych. Przed  
przystąpieniem do rozpraw .Ogólnych nad pi j 
ite m  do prawa w przedmiocie zakresu władzy sę 
dziów, p. Koloman Ghiczy postawił wniosek, ażeby 
projekt ten odesłany został do wydziału z nadmierne 
Fiem, że takowy roztrząsany będzie me ^ c z e j ,  ja  
łącznie z projektem organizacji mumcypiow. P ie --ST* su - r s swanie te<m wniosku zmierzającego do odroc 
projektu°pomienionego ad caiendm g g  ®“ awy
mimo to wniosek ten został, wsrod wielkię, wrzawy
ze strony p r a w i c y ,  w y m o t y w o w a n y  przez p.
cz^ego i poparty =  L ^ h T d z 'la  p óźn iej od

gi ze względu tak na powagę kraju na zewnątrz, ja,k 
i ńa stosunki wewnętrzne. Teraźniejsze położenie 
sędziów nie odpowiada w żaden sposób wymaga­
niom chociażby najumiarkowańszym; sędziowm nie 
mogą być pociągani do odpowiedzialności, i złe  
nie może być usunięte, albowiem komitaty, organa­
mi których są sędziowie, przeszkadzają wszelkiemu  
skutecznemu wdawaniu się rządu. Sądownictwo 
przeto musi być ściśle odgraniczone od administra­
cji. Po mowie ministra, rozprawy zostały odroczo­
ne i toczyć się będą w  dalszym ciągu dzis prawdo­
podobnie ze spotęgowanem ożywieniem, izb . wy 
sza sejmu węgierskiego odbyła także wczoraj p 
siedzenie, na którem wybrała swych członków do 
delegacji. Tak samo jak w izbie deputowanych, tu 
także wybrani zostali sami tylko bezwarunkowi
stronnicy ministerstwa, tak iż o trakcji opozycyjnj
w delegacji węgierskiej nie może być wcale wsrod
tych okoliczności mowy. (Nordd A. A.).

* ( S p r a w a  s ą d o w a ) .  Z Linz donoszą pod 
data 23-go b. m., że postanowiono wezwać biskupa 
Kudigiera przed sąd przysięgłych. (Nordd. .1. A.).

Prusy i Niemcy
* ( S e j m  p r u s k i). Promnz. Corresp. powiada,

że ponieważ od izb pruskich żądany.ma być nowy  
kredyt w tym roku, sesja zwyczajna otwartą będzie
w pierwszych d n i a c h  miesiąca _ października. W e- . 
dluo- wszelkiego prawdopodobieństwa, pruski mi­
nister skarbu nie zaproponuje parlamentowi nowych 
podatków, ale tylko podwyższenie dawnych. (L a  
Fr.)

F ra n cja .
* ( O k u p a c j a  r z y m s k a). L a  Fr. zaprzecza 

ciao-le wiadomości dotyczącej blizkiej ew akuacji, 
państwa kościelnego przez wojska francuzkie. Za­
przeczenie to leży zapewne w związku z obawami 
wypowiedzianemi w W atykanie i gdzieindziej, ze 
ewakuacja terytorjum rzymskiego _ przez wojska 
francuzkie, skrzyżuje zebranie się soboru po­
wszechnego. Trudno uwierzyć, ażeby po tak długo 
udzielanej protekcji stolicy apostolskiej, rząd Iran- 
cuzki miał jej stanowczo odmówić w chwili, w któ­
rej Pius IX- najwięcej jej potrzebuje. Z drugiej 
strony jednak nie można zaprzeczyć, ze będzie to 
nadzwyczaj ciekawe zjawisko, kiedy armja repre­
zentująca zasady 1789 roku, będzie strzegła zgroma­
dzenie, chcące potępić stanowczo niektóre wyda­
tniejsze punkta tycli zasad. (Nord.)

* ( K o n w e n c j a  w r z e ś n i o  w  a). Tm  Fr. z d. 
24-a-o czerwca pisze: Niektóre dzienniki powtarzają 
upornie wiadomość, jakoby pomiędzy trancją i
W łochami zawiązane zostały układy w celu zape­
wnienia zupełnego wykonania konwencji z i.)-go  
września. W edług własnych informacij możemy za­
pewnić, że wiadomość ta pozbawiona jest wszelkiej 
zasady.

* ( K o m i s j a  m i e s z a n a ) .  Mimor. pisze .- 
N ie można zaprzeczyć temu, że pierwsze narady ko­
misji mięszanej franko-belgickiej, napotkały na wa- 
Z o  trudności, które spowodowały kilka podroży 
pomiędzy Paryżem i Brukselą. Dowiadujemy się 
jednak, * że rząd belgicld me życząc sobie zer­
wania układów, porobił wielkie ustępstwa dł_a um­
knięcia tej ostateczności. D w a nowe zebrania ko­
misji mięszanej odbyły się 21-go i 22-go w mini­
sterstwie rolnictwa. Niektóre dzienniki utrzymywa­
ła  już, że to były ostateczne i stanowcze posiedzenia; 
tak nie było; przyczyniły się one do nadania lep­
szego obrotu układom. Należy zwrocie przede- 
wszystkiem uwagę na to, że narady tej komisji n ie  
noszą na sobie żadnego charakteru politycznego i ze  
minister spraw zagranicznych me mieszał się w cale  
do nich,

ustannej1 wrzawy, U a  ito li
lewicy, minister sprawiedliwości ob^
Ghiczy nadużył wolności mowy, cje
stronne wzrastało coraz bardziej, < ; , •
kszość postanowiła, że wniosek ^
ma być wzięty pod rozwawę, lecz z p -y - ( :e_
leży niezwłocznie do rozpraw ogolny _  ̂  ̂ ostat-
nionym projektem do prawa. 1 rzyjęcie _ o
n i e g o  b y ł o  następnie zalecane przez ministra spia-
wicdliwości Horwatha, którego długa mowa p ize- 
rywana była często przez stronnictwo Deaka głos- 
nemi oznakami zadowolenia. Oświadczył on, ze re­
forma sądownictwa jest kwestją jak największej wa-

* ( K w e s t j  a f r a n k o - b e l g i c k a ) .  W  przed­
miocie układów w komisji franko-belgickiej, dzien­
nik Public uznaje za stosowne dać jeszcze raz zape­
wnienia uspakajające. Powiada on mianowicie, ze  
chodzi jedynie o kwestje ekonomiczne, i że jest na­
dzieja, iż takowe doprowadzone zostaną wkrótce do  
pomyślnego rezultatu. Lecz zapewnienia podobne 
dawane już były  tak często w tychże wyrazach, ze 
nie należy dawać im bezwarunkowej wiary. L atrie 
zaprzecza obecnie twierdzeniu, jakoby przyjściu do 
skutku umowy stoją na zawadzie przesadzone żą­
dania towarzystw dróg żelaznych, popierane przez 
komisarzy francuzkich. Żądania tak komisarzy 
francuzkich, jak również towarzystw pomiemonych, 
oparte są raczej jedynie na podstawach, co do któ­
rych porozumiano się od samego początku. (l\o>aa.

g e n e r a ł  K l a p k a ) .  L a  T>atr. donosi, że  
jenerał Klapka przybył do Paryża Pńdroz jego  ma 
być w związku z kombinacją wschodnich kolei z e -
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aznych. W ęgry sądzą, że plan nowej linji turec­
kiej, jaki został postanowiony, zagraża najżywotniej­
szym ich interesom, i zapewniają, że nie mając nic 
do nadmienienia przeciwko projektowanym kole­
jom, ułożyły one plan sieci, mających iść w innym 
kierunku, który tak  ze względów strategicznych, 
dla utrzymania korzystnej dla nich równowagi, jak  
i ze względów handlowych i przemysłowych, przed­
stawiałby wielkie korzyści dla Europy.

* ( Ś w i ę t o w a n i e  g ó r n i k ó w ) .  Paryż, 2ó-go 
czerwca. Wiadomości otrzymane dziś z Saint-Etien- 
ne, donoszą, że część górników rozpoczęła swoje 
prace. Położenie jednak dopiero co się polepszyło, 
a potrzeba, żeby stan rzeczy wrócił do normalnego 
porządku. Powstrzymują tylko jeszcze ludność od 
powrócenia do zupełnej spokojności i do pracy groź­
by przewódców, wywierających wielki wpływ na 
liczne masy, których takowe się obawiają. Obecność 
jednak i czujność wojska paraliżuje wszystkie ich 
działania, i spodziewać się można, że wkrótce uzna­
ją  oni swoją bezwładność. (L a  Fr.)

Hiszpapja.
* ( K o r t e z y ) .  Dzienniki i korespondencje zH isz- 

panji zajmują się głównie tem, że jenerał Prim  od­
dając hołd uchwałom kortezów, dał do zrozumienia 
swoje sympatje dla księcia Montpensier. Obecność 
księcia w Hiszpanji, złożenie przez niego przysięgi na 
nową konstytucję, przyznany mu tytuł jeneral-kapi- 
tana arinji narodowej, są w ogóle uważane za środek 
do utorowania mu drogi do tronu. Republikanie 
szemrzą dla tego przeciwko pobytowi w Hiszpanji 
szwagra królowej Izabelli. Z swojej strony Corres- 
pondencia, organ księcia, powtarza ustawicznie, że 
książę nie przyjmie korony hiszpańskiej, chyba gdy­
by takowa ofiarowaną mu była przez kortezy na­
rodowe. (LaFr.)

* (P. S i l v e l a ) .  Nową posadę ministerstwa spraw 
zagranicznych w Hiszpanji objął p. Silyela, znany 
jako  dzielny adwokat i mówca polityczny. K iero­
wał on poprzednio wydziałem wychowania publicz- 
nego pod ministerstwem O ’Donnela. P . Silvela na­
leży do stronnictwa unji liberalnej; ale udział, jaki 
brał w ułożeniu i rozprawach nad konstytucją przy­
jętą przez kortezy, zjednał mu w reprezentacji na­
rodowej wielki wpływ, który silnym się stanie w no­
wym gabinecie. Dodać należy, że p. Silvela uro­
dził się w Bordeaux i że wsławił się na polu literac- 
kiem pod pseudonymem, a raczej anagramem „Ve- 
lisla.” (L a  Fr.)

A n g l j ą .
* ( G l o s o w a n i e  s e k r e t n e ) .  Wiadomo, że na 

skutek wniosku postawionego w izbie gmin co do 
zaprowadzenia głosowania sekretnego, mianowana 
była osobna komisja do roztrząśnięcia tej kwestji. 
„Korespondencja angielska” donosi, że narady tej 
komisji dały rezultata, które przemawiają tak dale­
ce za zaprowadzeniem głosowania sekretnego, iż 
stronnictwo konserwatywne okazuje się skłonnem 
do zastosowania, tego trybu głosowania, sposobem 
próby, do wyborów municypalnych. (Nordd. A . Z.).

Ameryka.
* (K w e  s t j  a s t a t k u  A l a b a m a .  — S t a n  

G  e o r  g  j a). Nadeszła obecnie ze Stanów Zjedno­
czonych ważna wiadomość. Stronnictwo republikań­
skie oświadczyło w konwencie stanu Pensylwanja, 
że jakkolwiek zgadza się na uchwałę senatu, z mocy 
której traktat w kwestji statku Alabama został od­
rzucony, lecz nie chce rozwiązania sporu z A nglją 
za pomocą działań wojennych. Zważywszy wpływ, 
jak i zaczyna wywierać stronnictwo pomienione, o- 
świadczenie to usuwa stanowczo groźny charakter, 
jak i stosunki pomiędzy Stanami Zjednoczonemi i 
A nglją przybrały były na chwilę na skutek mowy 
senatora Sumnera.—Z pomiędzy wszystkich stanów 
południowych, które przyjęte zostały napo wrót do 
unji, G eorgja okazuje stale najwięcej oporu przeciw 
zagwarantowanemu obecnie z mocy konstytucji ró­
wnouprawnieniu murzynów pod względem praw o- 
bywatelskich i politycznych. Dowodem tego jest za­
padła obecnie w tamecznym sądzie najwyższym de­
cyzja, że związki małżeńskie pomiędzy białymi i 
murzynami są nielegalne i nieważne, i że izba pra­
wodawcza nie jest kompetentną do stanowienia o sta­
nowisku społecznym obywateli. (Nordd. A . Z.).

We środę, 18 (30) czerwca, — śśw. Emilji pan. i Lu­
cyny pan.'—Słońce wsch. o godz. 3 min. 43; zach. o godz. 
8 min. 23.

S t a n
Dziś z rana -)- 10fl6 R.

W cz or aj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . ,

p o g o d y .
g  fi z r t iu a .  |  o g .  4 p o  p o ł .

750.8
+  n" 2Stan nieba . . . . . .  . . .J pochmurny.

750.6 
+  14°8 
pochmurny.

Największe ciepło -}- 16°9, R. Najmniejsze ciepło -j- 9°7, R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 sali 4.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

dnia 16 (2 §; Czerwca.
K a l e n d a r z .

W e wtorek, 17 (2 9) czerwca, — ŚŚW. Piotra i Pa-
wła apost — Słońce wsch. o godz. 3 min. 4 3; zach. o 
godz. 8 min. 2 3.

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. — 

W e środę,— w teatrze wielkim: przysłowie Cicha WOda
brzegi rwie; komedje Za piękny i Żona, która oknem  
w ysk oczy ła  (po cenach teatru rozmaitości); we czwar­
tek, —  10 teatrze wielkim: opera Piękna Helena; w pią­
tek, — w teatrze wielkim: komedja Pam iętniki Szatana; 
w sobotę, —W teatrze wielkim: opera Piękna Helena; w 
niedzielę,— iv teatrze wielkim: komedje Damy i HtlZary i 
Nad morzem ( i-y  r;tz), (po cenach teatru rozmaitości).

W IELKI TEATR. — D ziś, w poniedziałek, dzieło sce­
niczne w 3-ch aktach, P ojęcia  Pani Aubray.— Osoby: Pa­
ni Aubray—pani Niewiarowska; Kamil, jej syn — p. Ta­
tarkiewicz; Barantin— p. Stolpe; Lucjanna, jego córka— 
panna Urbanowicz; Janina — pani Palińska; Gaston— 
panna Jidja Kwiatkowska; Yalmoreau— p. Swieszewski; 
Tellier — p. Grzywiński; Służący — p. Lesiewicz. — 
Jutro, wo wtorek, opera Piękna Helena. — Wczoraj, w 
niedzielę, dawano operę Piękna Helena, było osób 9 6 7.— 
Onegdaj, w sobotę, dawano operę Piękna Helena, było 
osób 7 22.

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon­
cert B- Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 6 0-ciu doborowych artystów. — We środy i .so­
boty, koncerta symfoniczne. — Jutro, we wtorek: — I. 
Wielki marsz ze świty, Joachima Raff; Uwertura do „Ana­
creon”, Cherubiniego; Kadryl z op. „Księżna Geroleztein”, 
Biała; Finał i sekstet z op. „Hugonoci”, Meyerbeera. —II. 
Uwertura z op. „Rienzi”, Wagnera; Wspomnienie Covent- 
garden, walc Straussa; „Nad morzem”, pieśń Schuberta; 
„Musikalischen-Bilderbogen”, potpourri Conradiego.— III. 
Uwertura z op. „Wilhelm Tell”, Rossiniego; La Bouquetih- 
re, walc Godfreya; Medytacje nad 1-ą preludją Seb. Bacha, 
nc harfę i orkiestrę, Gounoda; Chłopska polka, Straussa. — 
Cena wejścia kop. 20.

Pojutrze, we środę: — I. Uwertura z op. „Portugalski 
hotel”, Cherubiniego; Introdukcja z op. „Lordy”, Bracha; 
Warjacje z septetu, Beethovena; Balet z op. „Rienzi”, Wa­
gnera.— II. Symfonja C-dur (z Fugą), Mozarta: a) Allegro 
vivace, b) Andante cantabilc, c) Menuetto, d) Finał. — 
III . Uwertura z op. „Die Niebelungen”, Dorna; Wiedeń­
skie karmelki, walc Straussa; Canzonetta z E 'dur kwartetu, 
Mendelsohna - Bartlioldy; „Die Galaule”, polka-mazurka, 
Straussa.—Początek o godzinie G V2. — Cena wejścia kop. 
30. — Wczoraj, było osób 1450. — Onegdaj, było osób 
300.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i N iedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH. (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy Długiej).— Dziś i codziennie,
przedstawienia T ow arzystw a kom icznych śpiew aków
p aryzk ich .— Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej. — Wczoraj, było osób 22 7. — 
Onegdaj, było osób 19 7.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstaw ienie trupy niem ieckich arty stów , pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 % . — Wczoraj, było osób 8 7 4. — Onegdaj, było 
osób 7 9 5.

TIV O LI.—Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-w okalne W  języku polskim i tańce przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kleczyńskiego.— Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
52 6 .—Onegdaj, było osób 2 6 7.

KASSINO (przy ulicy S-to Krzyzkiej). — Dziś i co­
dziennie, przedstawienia hum orystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo­
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 16 6. — Onegdaj, było osób 2 2 7,

W DOLINIE PRAGSKIEJ. — Dziś i codziennie, hu­
m orystyczne przedstawienia składające się ze śpiewów,
tańców i sztuk magicznych, pod dyrekcją p. Bukowskie­
go.— Początek o godz. 7 Wczoraj, było osób 51 .—
Onegdaj, było osób 6 0.

TEATR-RAPPO. — Cyrk i teatr  małp p. Broekma- 
na. — Dziś i codziennie, W ielkie przedstawienie- —
Otwarcie cyrku o godzinie 6 */2'.— Początek o godz. 7 ‘/ j . — 
W dni niedzielne i świątecżne dw a przedstaw ien ia ; P 'er,' 
wsze o godzinie 4-ej, drugie o godzinie 7 iJ.i . — Wczoraj, 
było osób 101. — Onegdaj, było osób 500.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, przy ulicy Dłu­
giej w domu Jasińskiej N. 22/551.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— Dziś i co­
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —<
Wystawa otwarta od. godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W niedziele i 
każde święto grywa Orkiestra w pełnym komplecie.— Po­
czątek o godzinie 5-ej. — Wejście w dni Świąteczne kop. 
15. — Dzieci bezpłatnie.

* Przyjechali do W arszawy: jeneral-m ajor Lach- 
nicki, z Grodna; rzeczywiści radcowie stanu: Kata- 
lej i L.WOW, z  Petersburga;—wyjechali: jenerał arty­
lerii Staden, do Brześcia; jeneral-m ajor Chlebnikow 
i kamerjunkrzy Polujektow, do Petersburga i hrabia 
Starzeński, do Eap; jenerał-adjutant książę Radzi­
wiłł, do Brześcia; jenerał-adjutant Gogel i jenerał- 
łejtnant Woronow, za granicę; jeneralny konsul saski 
i bawarski Stanisław Lesser, do Drezna.

* Wczoraj i onegdaj, przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wiedeńską i warszawsko.-bydgoską osób 148 6, wyjechało 
osób 1536; — koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało 
osób 524, wyjechało osób 474 ;— koleją żel. warsz.-teresp. 
przyjechało osób 82 3, wyjechało osób 3 9 0; — statkami 
parowemi przyjechało osób 3 4, wyjechało osób 6 5;— oprócz 
tego w ogóle przyj echało osób 211, w tej liczbie z zagra­
nicy 15; wyjechało osób 124, w tej liczbie za granicę 
osób 9.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wlożoue, 
w dniu 15 (2 7) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Karliński w Sulejowie, Stopnicki w Smola­
nach, Złotnickiej w Kaszewacli, Kempner w Bedoniu, Opo­
czyński w Łęczycy, Bloch w Wilnie, Owsiannikow w Sto­
pnicy, Tronowski w Głuchowie, Lesińska w Wichowie, 
Antonowicz w Wilnie, Cemberkowicz w Radomiu, Popław­
ski w Gatczvnie, Messing w Warszawie, list bez adresu, 
Soczyński z dokumentem w Włodzimierzu Wołyńskim, Ba­
der w Rozdawie, Grodzka bez oznaczenia miejsca,— listów 
miejskich sztuk 11, wyjętych ze skrzynek pocztowych, ja ­
ko na koszt, doręczone nie będą, — oraz 17 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* W  dniach 14 i 15 (2 6 i 2 7) bież. mieś. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 44, wyzdrowiało 
4 3, Umarło 7, pozostało 1816 (mężczyzn 8 6 8, kobiet 
948), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 16 9, 
kobiet 19 0.

* Dnia 15 (2 7) b. m. i roku, Urodziło SlQ: chrze­
ścjan: płci męzkiej 15, płci żeńskiej 14; ,starozakonnych: 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5, razem 3 9 ; —ZUWarłO 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon- 
nych — ; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 14, płci 
żeńskiej 11; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń­
skiej 3, razem 31.

* Zmarli w tych dniach: Wilhelmina z domu v. Meyer 
Wernecka, żona pułkownika, lat 2 9; Konstancja Urszula 
z Tomaszewskich Wierzbicka, wdowa po b. oficerzeb. wojsk 
polskich, lat 56; Krystyna z Hocków Flindt, wdowa i oby­
watelka, lat 7 8; Zuzanna Alfonsvna Laurent, lat 45; Ja - 
kób Strzeszewski, rzeczywisty radca stanu, b. prezes sądu 
apelacyjnego Królestwa Polskiego, lat 6 7; Józefa z Kamiń­
skich Koncewicz, wdowa po b. dyrektorze gimnazjum w Łu­
kowie, lat 65; Bronisława Modzelewska, lat 18; Elżbieta 
z Gawłowskich Ilussak, lat 6 3.
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H a n a J ib v n B t  HoBopaROMCimro yH zR a,

(  )

N D 4385. Boh mb pm ’ii/m E jo a ftvo .
O Ó T . i l B J i H C T T ,  R J t s r  B c e o ó m a r o  c B T . R e i n a ,  t t o  

nOCTOHHHUft WltTeRb JIOMiKHHCKOa ry S ep H IH
K oJroneH C saro i ' t ,3Ra n o cą  j a  E r b u o h o  H irk o , 
J le łh sep a  FopuiKOBiiTT, H epBO H eirb. u a n a B iu n ,  
a te ia H ie  n a  n e p e c e j t e m e  f t ,  H im e p iio  I p o -  
m h h c k o S  F y ó e p H in  E luocT O K C K aro ł  t,»Ra b t ,  
Mbc-reTK® 1’opOROKT,. 3 a  c h ii t ,  c c m  k t o  h - 
M tcT B  kt> H e n y 'le p B O H ir y  KaKie j i h o o  n p e -  
TeH3 in ,  t o  RO-iaiem . 3auFin'T» bi» i  npaBJteH in  
B o ilT a  1'mhhm E r b u S h o  b t , T C ie n m  3 0  R iie- 
B H aro c p o n a  c o  R iia c e r o  oÓT,HBJieiiia, h o o  h o -  
c jtS  c p o n a  sasiBJieH ia o n p eT eH 3iaxT>, n p n a a -  
T b i He O y jy T b , h n p e ce jre B ie  itoejihR yeT T , y-
3alCOHeHHhISIT, UOpHRKOMT,.

r  E r b u O r o  r h h  6  I i o h h  l o b y  r O R a .

1 - 3  C ................)

In te re s a n c i  p rz e to  bez d a lszeg o  w ezw an ia  
o g ło s z e n ia  je j  o becnem i być  w inn i.

R ad ie je w  d n ia  18 ( 3 0 ) M a ja  1869 r .  
P o d s ę d e k , A . E s tre ic h e r .

O T W A R C I E  S P A D K Ó W . 

0 T K P B 1 T IE  H A A IT B JIC T B T ).

Ar. D. 4445- Sąd Pokoju w Stopnicy. 
Wydział Hypoteczny.

7. p o w o d u  ż ą d a n ej p r z e z  K a lm ę  H a m m e r  
k u p c a , n ow ej r e g u la c j i  h y p o te k i d o m u  m u r o ­
w a n e g o  z k a m ie n ia  w c z ę ś c i ,  a  w c z ę ś c i  d r e ­
w n ia n e g o  z fa c ja tk ą  w  N o w e m  M ie śc ie  K o r c z y ­
n i e  p r z y  u lic y  K r ó le w s k ie j  p od  K r. 4 3  p o .o -  

ż o u e g o .
U w ia d a m ia  in to r e se n to  .v , t *  ta k o w a  n a ­

stą p i w  S ą d z ie  tu te jszy m  w d n iu  2 6  W r z e śn ia  
( 8  P a ź d z ie r n ik a )  r. b . .

W z y w a  p rze to , a b y  d o  ta k o w e j  o s o m śc ie  
1-tb p rze z  p e łn o m o c n ik a , u r z ę d o w n ie  i s z c z e ­
g ó ln ie  n a  to  u m o c o w a n e g o  z g ło s i l i  S!?, źą  a -  
n ia  sw e  i w n io sk i «lo p ro t ;k u łu  r e g u la c j i  
p o ia i i  i w d o k u m en tu  p r a w a  ic h  n d ow a  im a ­
ją c e  o p a tr z y li  s ię , .

O strz tfga  ic h  o ra z , że  n ie z g ia s z a  v y  s ię  y  
t e r m in i- , p o d p a d n ą  sk u tk o m  p r e k ln y i  w  a r t . 
1 5 4  i 1 6 0  p r a w a  o h y p o te lif tc h  z r. I S I S  p rze -
p is a o e j .  , .

J e ż e lib y  z a ś  w ła ś c ic ie l  n ie r u c h o m o ś c i w y .  
w o ła n e j  w  te r m in ie  > o r e g u la c j i  n ie  s ta w i  
s ię  ten że  na żą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  zr. 1“ ‘e r ®. 
8;.ń tó w  na k a rą  . . .  1 k o p . 5 0  do r s .  i k . 5 0  
s k a z a n y m  z o s ta n ie  i p o u lu *  a r ty k u łu  1 oU t e ­
g o ż  p ra w a , u t r - ' a  w sz e lk ie  d o b r o d z ie js tw a  
p r a w n e  w zg lę d e m  s w y r h  w ie r z y c ie li .

O g ł o s z e n i e  d e c y z j i  j a k a  vr s k u t e j  a  *U . r J q
gulai-ji w rd a n ą  b o d z ie , n a stą p i d. 2 7  W rz eśn ia  (9
P a ź d z b r .)  t. r. na p o s ie d z e n iu  pubU - zn em  S ą
tu te js z e g o  i od  te g o ż  d a ia  c z a s  o d w o ła n ia  s ię  od  

n iej u p ły w a ć  zaczn im  , , w ez w a n ia
In te r e s a n c i p r z e to  b ez  a a isz^ g

w  tym że d u iu  o g ło s z e n ia  je j  p rzy to m n e  y

P ° S to p n ic a  d n ia  11 (2 3 ) C zerw ca  I S 6 9  ro k u .
P o d s ę d e k , M a ta k ie w ic z .

IK eJia iom ie  ToprOBaTbCii, rojukhm H B H T b ca  
H'b Ha3HBHeHHbllt CpOIlT, B> TyOcpitCKOe I lp a -  
B jeH ie  ii iipejtCTaBiiTi, n p e aBupHTeabHbi8  3a- 
j io t ’b paBH H iom iiica :/ ; 'iacT it cyMMbi n a tin a - 
■ieiiHoil k t ,  TOpraMT,, u paBKO T p e ó y e u o e  n o - 
CTiiHOBaeHieMT. HaM BcTtiiiKa Ijap cT B a  o t t ,  24 
llH B ap a  1818 r .  cBustTejibCTBO jr tc T H a ro  
H a iaJb H H K a y * 3a a , nocBHAtTejibCTBOBaHHOe 
3aK0 HHHSn. nOpHRKOMT,.

IIpH  3 tom t» 1’yOepHCKOe I Ip a B J ie n ie  n p a c o -  
E o u y  ii.tne'["i>. u t o  y iep /ittiB iiiiilcH  h u  T o p r a x b ,  
SO-Twem , npHHHTb BM-ŁHie bt> tu k o m t, c o c to h -
HiH, B-b IiUKOMT, OHO HUXOSHTbCH Bl> HUCTOH- 
m e e  B peM H  H 3U t I i m t .  H e M O w e T i, h m I i t h  h h -  
KaKHx-b npeTeH siH  k t .  Ka3Hli 3 a  n o 3a Hioio n e -  

p e u n u y  n ’b  e r o  a o a b 3 0 B aH ie  c e r o  h m I u u h .
O T ja B a e M o e  B’b  a p e H s y  h m I i h I c ,  m o jk h O  o -  

G o 3 p t ,B a T b  H a  M t c T k ,  n o s p o G i ib i a  * e  k o b r k -  
u i  K pa3C M O T p45T b B 'b  Ot,!')'. .1 r  H i i i  1 'o c y  t ; t  1'- 
C T B eH H b ix i ,  I lM y u teC T B T , P a f lO M C K a ro  1 yG e]»H - 
C K a ro  I Ip a B J ie H iH  b o  B c a u o e  B p e M a  s a  h c k x i o -  
H eH ieM T . npB 3JtH H 'IH bIX -b  I t  T aG eJIb H b lX T , ^HCH

r .  P a j o i n .  Ikihh 1 2  ( 2 4 )  jtHa 186 9  r o aa . 
s a  B H ue-PyG epH U T opa, 
CondlTHHK-b, CTeMBiraCKiS.

N. ; >, 44 -10 . I lv c o p t .! 1'ip ‘jńnfo r y j a
f : 'h  , 1 ' K .  H  ' f  t j .

C o CKepTifO C0 BJCI*t.abHU Hefl-U*HMOCTU
b b  r o p u R . n  C o x u h c b b  o s i i r i t e H H O f t  n p e a t R u  4 9 , 

•a Teuein. 81 >6 Moc,-ta B«S6i> iHÓepnana or-
KBMUOCb HttCJtURCTBil. KT. yCTpolłOTBy KOerO
a a c l i R U H i e  B b  1 0  ( 2 2 )  H a n a p a  1 8 7 0  r .  c t ,  1 0  

HiicOET, y r p a  Bi, HiiOTtiHHOtl Ł a H n e a u p m  jlo- 
BHTCKuro C yn , iiorb 03iia'ieHiejn, npocpou- 
Kil H !i3 H ti4 a iO .

r. ąioBirii* ItoHii 10 (22) hhcjih 1869 r.
I 1. O p J O B C K i n .

Pisarz Sądu Pokoju w Łowiczu.
Z  p o w i d u  ś m i e r c i  M o s k a  L e j b  L i b e r m a n a ,  

■ w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i ,  n i e r u c h o m o ś c i  w  S o c h a c z e ­

wie p o d  N r  4 9  d a w n i e j  a  t e r a z  8 1  p o ł o ż o n e j ,  
toczy się p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e ,  d o  u r e g u ­
lowania k t ó r e g o ,  t e r m i n  n a  d  1 0  ( 2 2 ) S t y c z ­
nia 1 8 7 0  r .  godiiaę 1 0  z r a n a  w  K a n c e ł a r j i  

H y p o t e c z n e j  S ą d u  P o k o j u  w  Ł o w i c z u  o z n a ­

czam
Ł o w i c z a  1 0 ( 2 2 , C z e r w c a  1 8 6 1  r  

j _ j  H Orłowski.

B c e  p a a C T O H i i ie  o c o ó o  o t t ,  B apm aB C itaro  y o e -  
ÓHaro n o -ta ro H a  ii ocoóo  u s t .  B apm ftB CK aro 
a p c e H a n a  go K p .  H o B O rep n e B c n a .

I I o a po6H i,ia  ycjiO Bin n a  iiepeB03K:i 9 T0“  
M a jH , w e a a io n tie  M O ryT T . TiiTaTb b t,  B a p -  
mancKOMT, OKpyiitHOłii. A pTU jucpidcK O M T, 
y u p a B u e tiis i eweRHenHO o t t ,  9 u a c o tn . y T p a  
a o 3 nacoBT, ho  n o .iy iH ii, KpooiB iipazdH iiu - 
Hbix-b i i  BOCKpecHUxb jH ek .

P .  B a p m a e a ,  12  Iioh ;i 186 9  r o aa.
I I p a r i iT e jb  R tu n ,, I I o.iko bh h k t ,,

2  3  C om obt,.

R E G U L U J E  h y u o t e g z n e . 

y C T P O E C T B O  I ID O T E K T ) .

N D- 4421. Sąd Pokoju w Radiejewie.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z pow odu żądania  now ej regu lacji hyp otek i 
do P rob ostw a w  B ron isław a , należą*  

®r l h  obiT w ionego w  w ezw aniu  P roku ratorji w  
Ł s S o b k i e m  z dnia 3 (1 5 )  L u tego  1869  
roku N r. 2157 opartem  na U k a z ie  N ajw yższym  

Hnia 14 (2 6 )  G rudnia 1865 r. o urządzeniu  
d u c h o w i e ń s t w a  Św ieck iego  R zym sk o-K arolic- 
E e^ o , tu dzień  R esk ryp cie  Zarządu F in an sow e  

w  K r ó l e s t w i e  P olsk im  z dnia 3 (1 5 )  Sierp  
1 8 6 8  r. N r. 831 5 /4 3 0 6 .

7 uwiadam ia osoby  interesow ane , prawa do 
nieruchom ości m ieć m ogące, że regu lacja  

hyp otek i nastąpi w  dniu 17 (2 9 ) W rześn ia  1869  
roku o godzin ie 10 z rana, w  Sąd zie  tu tej-

82 W zyw a przeto, aby do  czyn n ości tej w  ter- 
• • now vższvm  sann lub p e lu o m o cn .k o w

ic h  w ykazujące jntereSaRtów, że n iezg ła -
O strzega  przy u legną  skutkom  pre-

w S f  w a r h  154 i 160 praw a hyp otecznego

^ O g ło s z e n ie  decyzji,
U c p ^ d a n ą  będzie nas ąP̂ “ licinem posie-
(4  Października) 1869 r. na dnia czas od-
dzeniu Sądu tutejszego, i  od g .
wołania się  od takowej upły«ac zaczuie.

AT U  4447. Sąd Pokoju w Kozienicach 
Wydział Hypoteczny.

Z powoda żądanej reg u la c ji n o w e j  h y p o tek i  
n i e r u c h o m o ś c i  pod N r. H 9  (a  dawnej N r. 120) 
w m ieście Z w o en iu  pom ięd zy szosą  ku No w oj 
A jek san d rji wiodąca; a u licą  Koprową v . B r o ­
warną położone*, ak ia  ła jące s ię  z dom u drc- 
w n im eg *  parterow ego , szab row an ego , g o n ta ­
m i  k r v ieg o , z czteri cli izb m io izk a in y c h , a l ­
k ierza  i ) oaiórki, oraz oficyny o dw óch s ta n ­
cjach, S ta jn i  z wozownią z drzew a pod g o n ta ­
mi, p lacu p>d też budowle i p o łw ó rza  z a ję te - ,  
g .,’i ogrodu po za bu dow lam i i podwórzem  p o ­
ło żon ego .

U w iadam ia in teresen tów , że tak ow a n a s 'ą p i  
w S ą d z i e  tu tejszym  w dniu 1 (1 3 ) Październi
ka  r. h. , ., .

W z»w a ich przeto , aby do takow ej o.sob.-j 10  

lub orzez pełnom ocnika urzędow nie i szczego  - 
n o  na to um ocow anego zg b  aili s ię , żą .arna 
swe i w n iosk i do . protok ółu  reg u la c ji podali 
i W dok um enta prawa ich ud ow ad niające sa -

°  P O s ,Zr r ■ g  a * ■ cn oraz, że n iezgU szająey- s ię  w
t e r m i n i e 'p o d p a d n ą  skutk om  p rek lu z ,, w art
154 i 160 prawa o h y p o ieza ch  z roku

^ J e t 'eU b y * 'w łaścic ie l n ieru ch om ości w y w o ła ­
nej w term inie do regu lacji nic staw ił s ię , t e n ­
że na żada lic  k tóregok o lw iek  z in teresentów , 
na k -r ę  od rs. 1 k . 5 0  do rs. 3 kop. cO s k a z a ­
n y m  z o s t a n i e  . pod ług ai t. 150 tegoż  praw a, 
utraca w sze lk ie  dobrodziejstw a praw ne w z g lę ­
dom  s w y  h w ierzyciel'

O g ło s z e n ie  d ecyzji, ja k a  w s k u te k  akitu re,g
la e r j. wydaną będzie, nastąpi dnia 1 (13) t a z -  
d z iern ik a  t. r ., na posiedzeń  u publicznem  
Sądu tu te jszego  i od t e g o ż  dnia czas do o 
w ołania  się od niej. up ływ ać zaczn ie .

In teresen c i przeto , bez d ą ls z -g o  w ezw ania  
w tym że dniu og ło szeń  u je j , przytom nym i hyc 
pow inni. ' .

K ozien iee  dn ia  6  (18) Czerwca 1 8 6 9  roku  
P o d sęd ek , P o in U n o w sk i. 

P isa rz , B rzozow sk i.

L IC Y T A C J E . —  T O P r H .

N .  D .  4387 . A t o d . U P H C K o e  l y O e p i t c i t o e  
llpuH .lenie  

OÓT.jiB-iHeTT,, f o  F ceoS iitee  cB iR h iiie , t t o  
9  ( 2 1 )  Iiojih  186 9  r. b t , iipucyT crB iii PyCiepn- 
C K a ro  IIpaB ueiiia  ó j-ry tu , upoii3BOAHTbCH TOp- 
m  im o t r u t y  c t, noap a aa  n ep eg h a it ii h u cth  
tio K ap iie-in T ciia io  3Rama, b-k r. JIioóiihhIi, 
nORi, noMhmeHie MliCTiiaro PyóepH CK aio B a-  
TUJiiooHa. T o p r a  HaHHyTca o t t .  cyMMM 5 ,7 0 8  
p y ó . 91  K. nHTb TWCHHT, CCHOOTT, BOCeMT,py6. 
rbbhkoctO  orhu kou . (in  m in us) nocpejoT BO in, 
saiiemiTaiiHbixT, 0ÓT,aBJieHi8. PuóoTbiRoaiKHbi 
óbirb  HoiiOjiiieHU corjiacHO yTBepjKReHHony 
n.iaH y u yKOHueHbi b t, npOROJiKeHiH RByxT,
MllCHlteBT, CO RHH yTBepKtReilia TOprOBT,.

żK e.iaiom ift isoilTii bt, uorphrt, oóhsuht, 
npeRBapmeJibH.0, nią oóecu eH cjiie  npHHiijiue- 
siuro 0 ÓH3 aTej[bCTBa, ntiecTii bt, OicpyaiHOe 
lian  1’yóep n cK oe  K&3HUHe8cTHO, n i i jo n ,  570  
p y 6 . u oSbHBJieHie c n o e , to p sia  KO Toparo  
np ii c e a b  iipiuiaraeTCa, HagjieiKautee cyp ry  - 
'ictrb saneąuTaH Boe ct, npii.ioweiiieM T. ku3- 
HUTełiCKOil KKHTHHIUII RO 12 TaCOBT, J'Tpa, 9 
(2 1 )  Itomi npiic.ia-ri, u u npesc-raBHTb C e sp c -  
ra p io  PyóepHCKiiro HpaBJieHin. Ooó-bHii.ieHiH 
noR aim un nail iiphcJtaiiHbiH iioc.it', iicT eieH in  
HaTiiaHeHKa: o cpona, 11.111 n e  no (to p u li iiaun- 
caHHbia nun we ct, iiojHHCTKUMn u nonpaBKa-
Mli llplIIlHTbl lie  oyjiyT'b.

IlÓRpoOHblH KT, TOpraM b KOHRIIItill, a  TUKllte 
CMt.Ta n n a a n , ike,iaioiij,ie MOryTT, p asen a  
TpilBUTb BT, B oeiiiio-IIojiiueflcK O M T , O T J 't.ie
niii PySepHCKTro llp a B .iea in  cnteRHeBHO c a  9 
HuCopt, y r p a  so  2 uacoBT, uo iio .iy s iiii ,  nc  
K.iiouan npaaftHii'iHbie u  BocpccHbie ftHii.

Mopsia o 5 ri>JiB.ieHia.
B cj'fe'E cirie oóizaBJieHifl ,)Iio6.iHucKaro T y-

óepHCKaro Upa-pjieHiii o t i»  Iion a  18G9
r o ^ a  a a  . . bt* r a a e T a x t  onyó .!inK O B anuaio , 
oÓTiHBJiaio, t t o  Ji HHiKe n o a o iic a i’iiiiiiCH, OÓ’I»- 
nsyiocił B3 HTh Ha c e ó a  npoii3BO^CTBO paooT'b  
i i  o  uepe^'K iiżTi n acT ii no-KapMejinTCKaro 3^a* 
ió h  r. JIiofcjińHlś no^b MOMliHACHie mIicth.a-
io  TyGepHCKuro CaTaJiiona ;sa c y u u y ................
p y ó .* .................(cyaiMy npoiiH caT b cjiobhmh) ,
HOflHHHKfJCb BCl»MTł KOHAFIniHM'b II 0ÓH3aHH0- 
CTKMlł, na IIOfl,P}1A'Ł r e łł yTBepWfteUHUMT*, KO-
TOpKlH AOCTliTOHHO MH'L IlCB'feCTHH.

KBHTaHi^iio (r a K o ro  t o )  Ka3Ha4eRCTBa b t » 

npHHHTiu o t t » mghh saJLOTcŁ y cer o  npiiJiaraio. 
E ć j i u  iiie mhoS HeocraueTCT, aa-
JIOT'b 3T0T'b npOUiy POSBpaTHTb MHt» Ha pyKH,
(h jih  OTocJiaTb no Ml^cTy w oero HiHTejbCTBa

UO UO^Tt* Ha MOil CHCTTł.
r  JhoÓJHiHT,, 1 0  ( 2 2 )  I iobh 1869  roaa.

1  3  C obT ithhkt,, M ełiepT,.

N . D. 44S4. Komisarz Policji Administracyjnej 
Cyrkułów 3  i  11 Miasta Warszawy. _ _

Na żądanie opieki nieletniego Łyszkiewi- 
cza i z mocy upoważnienia JW . Prezesa 
Trybunału Cywilnego Gut ernji Warszaw­
skiej z dnia 13 (25) Czerwca r. b. za Nr. 
7562 wydanego, podaję do powszechnej 
wiadomości, iż w d. 19 Czerwca (1 Lipca) r. 
l>. to jes t w Czwartek o godzinie 10 z rana w 
domu pod Nr. 4G7a przy ulicy Senatorskiej, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytaęjg 
ruchom ości, jako to: garderoba, bielizna, tu- 
tra, pościel i t. p. po niegdy Józefie Łyszkie- 
wiczu pozostałe, a to za gotowe p.eniądze 
zaraz płacić się mające.

W arszawa dnia 14 126) Czerwca 1869 r.
1 - 1  A sesor  K olegjalny, Brodzki.

N . D. 4423. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i  6, Miasta Warszuwy.

P o d a je  do  w iadom ości p u b lic z n e j, iż  p raw n ie  
z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le ż n o śc i S k a rb o w y c h  i 
m ie jsk ic h  ru ch o m o śc i, a  m ianow ic ie : łó ż k a , k o ­
m oda , s z a fk a  je s io n o w a  i d w a  l-ądle m iedz iane , 
w  d n iu  1 ( 13) L ip c a  1869 r . o g o d z in ie  12 w  
p o łu d n ie  w  d o m u  p o d  N r . 2379  p rz y  u licy  N o ­
w o lip k i p rzez  lic y ta c ję  z a  g o to w e  p ie n iąd ze  
w ięce j d a ją ce m u  sp rz ed a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d n ia  14 ( 2 6 )  C ze rw ca  1869 r.
D o b ro n o k i.

N .  D .  4422. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, <5 , i  0, Miasta Warszawy.

P o d a je  do  w iad o m o śc i p u b lic z n e , iz p ra w n ie  
z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le żn o śc i S k ła d k i E t a to ­
w ej ru ch o m o śc i, a  m ian o w ic ie : sza fa , d o  su k ien
i  k o m o d a  je s io n o w a , w  d n iu  30 C zerw ca  (12  
L ip c a )  1369 r .  o g o d z in ie  1 z p o łu d n ia  w  d o m u  
p o d  N r .  216 5 c. p rzy  u lic y  F ra n c is z k a ń s k ie j  
p rzez  lic y ta c ję  z a  gorow o p ię n ią d ze  w iece j d a ­
ją c em u  sp rz ed a n e  z o s tan ą .

W a rsz a w a  d n ia  13 ( 25)  C zerw ca  1869 i.
D o b ro n o k i.

N. o . 4420. P a ,\OMCKoe ryOcpncKue 
llpjH  lettic .

T ukt, Kau'b a p e H R a T o p 'b  n o M O i i a c T b i p c K i i x ’b  

■ łO -U b B ap K O B -b  H H H iu e B T ,  H  K a n - r y p i , ,  o t k u -  
3 UJ.CH O T T , n p e R C T U B J ie H H H r o  e n y  u p a B a  a p e H -  
R O B llT b  9 T O  I I M h H i e  C1I ( 0  B ’b  n p o R O J ia s e H iH  o -  
R i i a r o  r o ą a ,  t o  I ’y G e p H C K O e  I I p i i B a e i i i e ,  H a  o -  
C H O B a H iii  w y p H a a b H a r o  n o c T U H O B J C B i a  c o c r o -  
H B i u a r o e n  6  ( 1 8 )  I i o h h  c .  r . ,  c i i m t ,  o ó t . h b j i h c t t ,  
b o  i i c e o ó n t e e  c e T , R e n i e ,  t t o  3 0  I i O h h  ( 1 2  I o i j i h )  
c .  r .  e t ,  1 2  u .  r h h ,  O y s y T T ,  n p o H S B O R H T b c a  b t ,  
s g h m n e u T ,  F y S e p H c i t O M 'b  I I p a B x e H  u  n y 5 .iH H - 
H b ie  n a y c T H b i e  T o p r a  ( i u  p l u s )  u a  o T g u y  b t ,  
3  g h T H e e  a p e H R H O e  c o g e p a t a n i e  c t ,  1 9  I » h r  
( 1  I i o j h )  1 8 6 9  r .  n o  T anoe w e  h h c j u  1 8 7 2  r .  
C K a s a H H U X T , » o x b B a p x o B b  a H H O te B T ,  a  K a n -  
T y p T , ,  o t *  c y M M H  n p e w g e  y n a a H H B a e s i o S  a -

peHRaTopoMT, 1,301 p.

S .  I>. 4 3 6 9 . K o m isa r z  A d m im sira cy /n y  
C yrku łów  !l i  lO  M ia s ta  W a r s z a y y .

P o d a je  do w iadom ej* i p u b lic z n e j, iż p r a ­
w nie  z i j ę t e  r.a s a ty s fa k c ję  i a le rn o śc i s k a r b o ­
w ych i m ie js k ic h  rue.boniości, a  m ian o w ic ie . 
2 pow ozv, lo r te p ja u o  i ró żn e  s p rz ę ty  g o s p o ­
d a rs k ie ,” w d n iu  23 C zerw ca (5  L ip ca ) 1869 r. 
o g o d z in ie  12 z p o łu d n ia , w m ie szk a n iu  d e -  
b e n ta  p o d  Nr. 4 0 6 /7  p rz y  u licy  K ra k o w sk io - 
F rz e d m ifsc ie  p rz -z  l ic y ta c ję  za g o tow e  p ie ­
n iądzu  w ięcej d a jącem u  s p 'z e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsza w  1 d . 1 0  ( 2 2 )  C zerw ca  1 8 6 9  r .  
o  o S oao n k o .

N. D . 4374- O ó p y iK H o e  A p m u .iep i i ic ico t
A  n p a a A ' H i n .

B t ,  B a p m a B C K O M T , O K p y a H O M - b  A p T i u e  

p i j ic K O M T , y u p u B J e H i a  3 0  I i o h h  ( 1 2  I i o j a ^  c e ­
r o  r o i a  ó y - r c t t ,  u p O H S B O R H T e a  o r h h t .  T O p n . ,  
f i c z - b  n e p ó T o p .H S K H ; n u  n e p e r o a i i y  c y x i n n ,  n y -  
T tM T , 113T, B a p n i U B C K u r o  y H e 6 H i . r o  n o . m r o i i i i  
6 - r n  K p h n o c T H M X T , 8 - m h  a i0 f l « 8 B b iX T , i ł y  
m e n ,  »  B u p m a b C K a r o  a p e e n a j i a  6 - m

B t e a t s u b i X 'f c  x a * e T O B T ,  -  b t ,  k p k n o c T i , H o b o - 
r e o p r i e B C i n , ,  B ce ro  i i p H f i a H z i iT e J i b H o  b U c o m t ,

* ° J E e a a i o m , i e  B C T y n H T b  b t ,  H s y c T H b i t t  T o p r a ,  
o Ć H Z u H b . n p e R ć t a u H T b ,  n p n  n p o m e i r i H  h u  r e p -  
f i o i i o f t  Ó Y M u r h ,  e a . i o r - b  R.IH o ó e  n i c i e H i - i  n a a -  

i i b i  n o  n e p e B 0 3 ,K li o p y R i i l  h  j i a o e T O B T , .  Ą o  
U Y C s u e T C H  u  n p i i c b i J tK U  S a n e ' i a T a H K b i x ’b  o o t ,  

a B j e u i ń  K O T e p u a  r o j * h h  ó b t T b  n p e R C T f t -  
BjieHM b t»  B i i p m a e c K o e  O K p y s s n o e  A pT H ac- 
p i f i c K o e  y n p ą B J t e H i e  b t ,  R e H b  T o p r a  k i  1 1  > lk -  

ca.M”b Y T p a ,  erb s a J o r o n * .
3 a J ó r i i  KT* H sycT H H M T . ToprawT> AO JJ»CH'b 

f,HTb u p e R c T a B a e H T ,  n u  c Vmmv 50  p y ó . ;  a  n o  
OKOH'IUHiH TO pra SyRCTT, OCTBB.1CHT, BT, 2 0  /„
o t t .  cyMMbi n p H T H T a io u te S c a  z a  n p o n o z T ,  o -  

p y j i t t  h  Jta*eTOBTb.
I l m i b i  h u  n e p eB 03Ky 03HaHeHHHXT> n p e a -

, MeTOB’b  RORHIHbl 6  LI T b  OÓTillBieHb; CT, U gR U  HU

N. D 430t>. HamiMHUKb R u m Ą u a i1) 
ropua to  Oapytu.

JTosorhtch ro B će o ó m aro  cBhRt.H ia, t to  b t ,  
y n p a B R e H ii i  c e r o  1’o p H a r o  O i i p y r a  b t ,  A o m -  
5 poB t, 3  ( 15)  Iio.ih c. r .  S y s y  TT, u p o n 3BORiiTb- 
C H  BO BTOpOlł p a 3T> TO pnl.

а )  B t ,  1 0  la cO B T , y T p a  h u  o t r u t y  k t ,  n o R -  
b h r t ,  p esiO H T H a ro  c o R e p iK a a ii i  in o c c f t i ib ix T , a  
lu ea H zH b ix T , R O p o f b H a  R B yxt> ahT H i l l  n ep iO R T , 
o n ,  c y iiM U  4 , 0 0 0  p y ó .  c e p .

б )  B t ,  1 1  h u c o b t ,  y r p a  11a  n o c , v B i : y  r jtk  
H te i* a o R * J ta T e jib H a r ó  S a B O g a  b t, B a H k o r ó k  
I ’y T h  2 0 , 0 0 0  uyRon-b e T a p b ix T , p ' e a b c o v . i .  o t - l  
h B h m  65 KOiiteKT, 3 a  nyR'b, ^ c i ,  npK coB ony- 
n a e ii ie a T ,, t t o  T o p rii y r u  S y jy T T , n p o iiŚ B O -  
r h t c h  u a  t u k h x t ,  ate y c a o B in x T ,, Kab-in ó l i j i h  
e a s i ia T e H b . i n ,  i i e j  i iw iiT , T O p i a m , ,  a  Tah-ate 
n - K ia  S u j i i i  noM huRCHbi b t ,  B a p i n a a c u o i n .  
jjHCBHHr,fc 3a Ać 1 0 2 ,  1 0 6  h 1 0 8

b t ,  A oM Ó pO K b, 6 I io h h  1869 rO R a .
3 - 3  »• R- L y ó e .

N. D 4 427 .  HivtttAbUHKb C oxa'tencK ajo  
A 'lu ,  ia .

H a o c H o n n i i i u  m y p H a a K H a i 'O  n o c T u t i O B j i e -  

H i i i  B a p s i a B C K a r o  l ’y O e p H C K a r o  I I p ą B i e H i H  
c o c T O H B u t a r o c H  5  I i o h h  1 8 6 9  r .  a a  A s  3 8 7 1 , 

CHMT, o S T iH B R H C T C fl, T T O  B T , I l p . I C y T C T B I I I  C o -  
x t i T e B C K a r o  y k a j H a r o  y n p i i B j i e H i n  b t ,  r o p o R T ,  
C o x a T e B h ,  S y a y T T ,  n p o n 3 B O R iiT b c n  n y o j i H T -  
H i a e  T O p m  u o c p e R C T B O M T , a a i i e T U T a H H U X b  

O Ó t H B J e H iH ,  B T, 1 2  T iC O B T , y T p a  7 IlO JIH  HU
OTRUT V B-b nORpHRT, peMOHTU lUOCCCIIHblXT,
j o p  r T ,  2 . r o  p a s p H R a  I ' p o f i i t o  C o x a T e r c K O H ,
CO XUTCBCK O  - JIO H U K O ft H B lIC K H T C K O -C e p O K -
S  CO c H h T K o h  cyM M b i 6 ,4 0 s  p y S .

8 0 ' / ,  KOH. H a  1869 r .  c t , u o H in K e m e M T , ( in  m i-
rm a .A

B c H K ik  y T a r .T B O B a T b  b t , T o p -
r a x - b ,  OÓHHUHT, HBHThCH KT, 0 3 H U T e H H 0 M y  T H -
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cay  Iwjii! e i . 12 hiicobb J ’rp a , bo BhpeHHOMB
mhB y-fca^HOMT. J'npaB aeH in c b  xoKysieHTaMB 
K a i to i i  a n 6 o  K a 3 e H H o f i  K a c u  H a  n p H H H T ie  3 a -  
x o ra  b b  f o p a y H ’i . p n o c i  u h u c th  c jr tT H O f t  
cj'MMbi t .  e. 641 p. c b  3ane>iaTanHbimb o ó b h - 
B jeH ieirb  HaniicaHHbisiB Ha repóoB oft fiysiar-b 
3 0  KOnlseHHaro a o c to h h c tb h , iio anase yiousah* 
HO?! OOpMt. H CBH^BTeJbCTBOMT. O SaiKHTOHHO- 
CTH C B O e f t .

V c j io i m i  k b  T O p ra M B , M o ry T B  f i w r i .  p a 3 -  
C M O T pH B aeM hie  jK e x a io m u M ii  h i*  C o x a n e B -  
CKOMB y t3 JH O M T >  y u p a B J ie H iH  TIB HaChl CJiyiK- 
6 u  3 a  H C K J io a e H ie H B  T a S e x b H E ix B  h  n p a a s i i a -  
H H U X B  f l l ie f i .

4 o p jia  oÓBHPjieHtfl.
B b  c j t ^ c T B i e  B U 3 « B a  C o x a u e B C ic a r o  y i i 3 j -  

H a r o  H a ' i a j h i i H i t a  H iiH ien o A H H C aB iu ificH  ikh- 
Te-HB (oÓ B H C H H T B  M tC T O  H tH T eX bC T B a, eCXH 
b b  B apm aB *, n a c T b ,  y ju u y  h  M  j o M a )  c h m b  
o ó h p j i h i o ,  n o  w e j i a i o  b 3 h tb  bb n o A p iiA i ' pe- 
M OHTB u io c c p & H b ix B  s ° P o f 'L  2 - r o  p a 3 p H j a  
rpofiuo-CoxaaeBCK oft, CoxaaeBCKO-JIoHUKofi 
h  B H C K H T C K O -C ep o K C K o ft, H a  I S 6 9  r .  H a  to h -  
h o k b  o C B O iia n iH  c o c r a B j i e H H b i x B  k b  T o p r a H B  
yc.ionift, sa  c y n a y  T asyio  t o  ( n p o n n c b i o )  b b  
y j o c T O B t i p e H ie  H e r o  H a c T o a m e e  o Ó B H B x e H ie
COÓCTBeHHO p yH H O  H O JHH CblK aiO  u  H B H T a im iio  
b o  B 3 H O ct. b b  K a3 H aM eftcT B O  c . i t .A y e w a r o  a a -  
j o r a  n p n x a r a i o ,  s ik c T O  r ą b  nH C aH O , h h c x o , 
jj-Schub i i  ro jV L .

r .  C o x a i c B B  Iionn 11 ahh 1869 r o ja .
HaaaJibHHKB y t3A a.

M a io p t, ( ..................)
J l , l s j i o n p o H 3 B o j i i T e jb ,  B a p a H O B C ii iS .

pblH

N. D. 4366. B pcjun .cn /ir  y-B j.p ine  
y  upuH.UHie.

B c jt^ c T P ie  npejpiHcanin IleTpoKOBCKaro 
ryÓepHCKaro IIpaBJicHis o t b  7 (1 9 )  Iiohh c. 
r .  3a As 3067,o6BaB.iaeTB bo B ceoóm ee cbB- 
g t H i e  h to  25 Iiohh (7 Iiojiit) c. r . b b  l l  na-
COBB JHH, 6>’AyTB npOH3BOJHTbCH PB npHCyT- 
c tb Ih  y t a ^ H a r o  ynpap-niHiH T opni (in  m inus) 
nocpejCTBOMB san e iaT am ib ix B  o6i.HBjieniu
Ha h o aphab  RaJibHeiiuieft b b  ce«B  1869 r. no- 
cTpoSKH inocce I I  p a 3 p a ja  H3b r. Bpc-3HHB 
b b  ropOAB JIoASb b b  iipejpfc-taxB I.pesHncKa- 
r o  y * 3 Aa, HaiHHaa o t b  cyjiMbi 4 ,849 p. 94 k.
n o  yTBCpiUACHHOft CIlbTli.

J l i m a  a s e j a K u p i a  i i p i i C T y i m r b  i:b  T o p r a M B ,  
A O K iK H bi h b h tc h  c a s m  n a n  n p H c . i a T t >  b b  c i e  
y n p a B a e a i e  b b  0 3 H a u e H H 0 M B  c p o i ; l .  3 a u e u a -  
T a H H b iH  o f iB H B J C H iH  H a  r e p ó o B o i i  f i y n a r B  3 0  
n o n .  A O C T O H H C T B a n o  HHiKe y u a 3 a H H O ii  o o p i i b ,  
H e T K O , HCHO H 6 e 3 B  IIO A H H C T O K B  H a i lH C a H -  
h uh , H J in  3 a > i e p K H y T b i x b  Cjiobb, c b  y K a a a -  
n i e H B  H a  H O H B e p T B  a a p e c a :  „ H a n a a b i i H K y  

B p e 3 i i H c a a r o  y i . s j a ,  o Ó B H B . i e H i e  H a  n o j-  
p 3 A't  n o c T p o S i t H  m o c c e S H o i i  A ° P o r H  r 0 "
p o ^ a  B p e 3 H H B  b b  r o p o j p b  j l o j r i h ” , k b  o6bh- 
B i e H i i o  A O a w n a  6 i j tk  n p H j t o * e n a  l t B H T a B n i a  
o B a e c e H i n  b b  K O T O p y io  - i n 6 o  h 3 b  K a s e n n b i x B  
h jih  r o p o s c K H X B  K a c B  s a x o r a  b b  p a a j p h p t  
i/10 n a C T H  c y H M U  H a 3 H a H e H H o i i  k b  T o p i a x  b , 
K O T o p a a  A o a a a i a  Ó M T b  n o n o . i n e H a  y f t e p w a B -  
C H M C a H a  T o p r a x B  x i i n e s i B  AO '/s h u c th  n o f l -  

p H J H O tt  c y M M b l.
T o p r o B b i a  y c x o B i a ,  M o ry T B  6 b iT b  p a 3 c a o -  

T p i i B a e x b i  BB yt,3AH0MB ynpaB JieH ia eateAHe- 
bho  b b  cayweOHoe B p e a a  3a HCKXioieHieUB
n p a 3 RHHHHbIXB H B O C K peC H blX B  AHeft

O Ó B i i B a e H i a  n p e A C T a B jc h h w h  no n c T e i e H i n  
B M U ie  i ! a 3 H a u ( :H n a r o  H H C jia n  n o 3 )K e  1 1  ' i a c a ,  
He OyjyTB npHHHTU, nanHcaHHUH ate He no 
yKa3aHH0li H ir .B e  ł . o p M * ,  S y j e T B  npH3HHHU 
H e  ^ 'fe U C T B H y e J b H b lM H .

r .  E p e 3H«B AHH 10  (2 2 ) Iiohii 1869 ro ja .
H a i a J i b b H H i t B  y t . 3 j a ,

M aiopB, I IIhmhhobb.
) ( t ,  .1  o i t  p  o h 3 b o A m e  x  b , J la ry n a . 

ipopua oSBHBjeHin.
Bcjil.ACTBie o5BHBJieHiH Bpe3HHCKaro y ^ p ,-  

H aro ynpaBJteniH  o t i .  N . unc .ia  1869 r .  chmb 
oSbhbjikio. h to  n o sp a jB  AaabHefinieS no- 
CTpOitKKH n io c c O  I I  p a 3 pn/(a H3B r . Bpe3HHB 
BB ro p o jB  Jl0A3b Bb n p e jf - ia x B  BpeaiiHCKa- 
ro  y-feSAa b b  c e in . 1869 r . of>BH3biBaiocb hc- 
nojHHTB n o  yiBepatACHHOfi CMt.Tt> lleTpoKOB- 
CKHMB I ’yOepHCKHMB IIpaB.ieHitMB 3a cyMMy 

p y 6 .  K O n. (nanHCUTb n p o n n c b t o )  
nOABepraacb pcltMB o6BH3aTejibCTBaMB H3AO- 
ateHHbiMB b b  TOprOBbixB ycjioBiaxB, k o to -  

mhB H3B1.CTHU. KBH ranniio N . Ka3Ha-
neilcTBa Ha BHeceHHMii sa a o rB  b b  itoanH e- 
C T B ’fe N. p . n p n a a ra io . IIocTOHHHoe atHTeab- 
CTBO HMtK) BB N. BB 6jH3H nOHTOBOft CTHH-
i(in  N. uncaxB  b b  N . ahsi, Mna N . 1869 r .  

(nOAHHcaTb ' ibtko hmh h ®aMHjiiio)

N. D. 4062 Kp/iCHocmascniil I o p a Ą o a o t  
M ufucm yam b.

C hmb oÓBHBjmeTi., hto 4 (1 6 ) I iojii c e ro  
1869 rOAa, b b  11 nacoiiB yT pa, b b  npncyT- 
CTBiii ToroatB M arncTpaTa, óyAyTB npOHSBO- 
AHTbCH TOprH, iiocpeACTBOMb aaneHaiiHUXB 
oflBHPxetiiS Ha nocTpofiity b b  ropoA* K pa- 
CHOCTanli KHjueHHaro kojioahu, cb  wejieaHhiHB 
KaHaiOMB, OTB HCHUcxeiiHOfi_ uo CMt.T* cyw-
vi.t 1 7 8 1  p v 6 . 4 ! .. non. cep . ( i n  m i n u s !

JK exaiom ie ToprOBaTca o5»3aHbi k b  p.biuie- 
esHaneHHOiiy B p e x e H H , u p e A C T a B H T b  h h h h o < 
h x h  n p H c a a T b  n o  n o H T B , b t . KpacHOCTabCKitt 
W arncTpaTB ^o6BKBJOHie c b  i i p w x o at e h i t'm b

k b  OKOMy KHHTaHuifi KasHaneficTBa bb  n pu- 
HHTift 3 a x o r a  paBHHiomarocH ’/i o nacTH ch t.- 
T HOli CyitMhl T. e. 178 py6 . H CBHĄT.TejIbCTBO 
MllCTHOfi BJlaCTH O SOCTOHTCXbHOCTH COHCKH- 
Te.ia.

YcjioBiH kb  ro p ta iiB  h cu lvry  mo-kho kh- 
AtTb BB KpaCHOCTaBCItOMB I ’OpOAOBOMB Ma- 
iHCTpaTB, eateAHeBHO 3a ncK.iio'ienieMB, npa-
SAHHHHblXb U BOCKpeCHblXB A'left.

iJopsia o6BHBxeHiu.

S  H H ate  noAUHcamui&cfl chmb oobhpxhio , 
HTO 06H3bIBai0Cb HCIIOXUHTb IlOC'l [toili;y Ha 
p b iH i t t .  r o p O A a  K p a c H O C T a B a  K a M e n H a r o  ko- 
xOApa c b  KtexBaHbiMB KanajioMB b b  to h h o m b
npHMeHCHiS K B  CMI.TT. HaHSBtCTHblXB MHt, KB 
BTOuy noApnxy ycTaHOBjreHHMXB ycxoB iaxB  
sa c y itM y N . j>y6. cep. (npouticbio) k b h th h - 
niiO ( th k o io  t o )  KasHaneilcTBa b b  uOiiyHeaiS 
HMB OTB MCHH 3ajIOra Bb KOJHHeCTP.T. 178 p. 
a  TaKWe CBHA^TCJhCTBO M'kCTHoS BJIUCTH O 
Moeii cociOHTi .ibnocrni, y  cero  npH-iaraio cb  
tB m b, h to  b b  c jty taB  ne ocTaBxeHiH 3a mhoio 
BTOro HOApaAa aax o iB  Ae^ateHB ObiTb nu ll 
BO.tBpameHB XHHHO UXIt Hp(!3B IIOHTOByiO 
CTaHHiio (raK yio  t o ) ,  nocTOHtmoe Moe h;h- 
TexbCTBO b b  N . c ie  ofiBHsaTexbCTFO nucaho  
mhoio N. HHC.ia N. M-tcaua > . roAa (uOAmi- 
caTb, 3BSHie hmh n 4'anH.iia).

I ’. Kpac.HOCTHBB, 29 Muk 1869 ro ia .
3 —3 IIpfc3HAeHTB ropoAa, I ’xeOoBHHB.

N. D. 4431. Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte ruchomości jako to: różne meble macho- 
niowe, palisandrowe, jesionowe, garderoba róż­
na i t. p. w dniu 16 (28) b. m. i r. o godz. 11 
rano i w dniu 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. o 
godz. 10 rano na Muranowie, zaś o godz. 11 
rano maszyny do szycia za Żelazną-Bramą, w 
dniu 23 Czerwca (5 L ipca) r. b. o godz. 10 ra­
no pod 3-ma Krzyżami, w dniu 25 Czerwca (7 
L ipca) b. m. i r. o godz. 10 rano za Żelazną- 
Bramą w W arszawie, nadto w dniu 20 Czerw­
ca (2 L ipca) b. r. i dni następnych różne in­
wentarze i ruchomości na Wołowym targu w 
Pradze pod W arszawą przez publiczną licytację 
sprzedano będą.

Markiewicz, Komornik.

N. D. 4417.
P ra w n ie  z a ję te  o b je k ta  ja k o  to: m e b le  ma- 

choniow e, p a lisa n d ro w e , jes io iio w e, lu s tr a ,  
m iedź k u c h e u n a , g e rd e ro b a  i b ie lizn a  m ęzka, 
sam ow ary , s re b ro  14 p ró b y  i t ,  p. w W a rsz a -  
wiew d  . 8 (30) C z e rw ear b. o godz. 10 rano  na 
S ta rem -M ieśc ie , w d. 20 C zerw ca (2  L ip c a )  
r. b. o 10 ra n o  z a  Ż e la z n ą  B ram ą  i w d. 23 
(5) t. m  o 10 ra n o  n a  G rzybow ie p rz e z  p u b li­
c z n ą  lic y ta c ją  sp rz e d a n e  będą.

1 — 1 W ładysław  karia w sk i,  K om orn ik

N . D 4416. W  d n iu  18 (30) C zerw ca  r  b . 
o godzin ie  11 z r a n a  w W arsz aw ie  n a  ta rg u  
pu b liczn y m  M u ran ó w  zw anym  i w dn iu  25 
C zerw ca 7 L ip c a )  t. r. o godzin ie  11 n a  
G rzybow ie, ro z m a ite  m eb le  o b razy  n a c z y ­
n ia  m ied z ian e  i t. p. p rz e z  lic y ta c ją  s p rz e d a ­
ne  zo s ta n ą .

1 —  i Skierkowski, K om orn ik .

ZAPOZWY EDYKTALNE 
i ŚLEDCZP. 

BL130BH KT> CY/IJ.
5 .  D .  3 7 6 6 . D /i.itti/iu  llpo c tn o fi

»■ a Up erb.
0 6 B H B J IH e T B  CHMB, HTO O T B  n 0 A 0 3 p H T C X b - 

Haro a n n a , OTOÓpaHO 2 3KHnaatnwe ®aHaps, 
3A'l>ci. Ha U p a r ł, y HtH3BT,CTHaro xhuu yKpa- 
A eH H b in , h  n p u r a a m a e T B  jrH u e  n O T e p n b B m e e  
o t b  3Tott noicpaiKH, h b h tc h  b  3 A 'fiu iH iS  O y A B  
CB A 0 K a 3 a T ( JII,CTBaM II COÓCTBCHHOCTH B B  Te-
qeHiń 30 AHeft b b  npoTHBHoMi, cayuali, cb  
•aHapauH uo 3aKOHy nocTynxeno ó y A e r B .

I lp a ra  pmi 14 (2 6 ) Man 1869 roga.
IIoAcyAOKB, BbjiHHckiS.

*  *
Podaje do publicznej wiadomości, że od oso­

by podejrzanej odebrano dwie latarnie powo­
zowe, które tu na Pradze skradzionemi byó mia­
ły. Wzywa więc poszkodowanego kradzieżą, 
aby w ciągu dni 30 od daty niniejszego obwie­
szczenia z dowodami własność usprawiedliwia- 
jącemi w Sądzie tutejszym się stawił, w przeci­
wnym razie, z latarniami rzeczouemi podług 
przepisów prawa Sąd postąpi.

Praga d. 14 (26) Maja 1869 r.
Podsędek, Bieliński.

1). 4036 . B p,ib  H r .n p a m m e .w iv n  
i lo .ta n in  n  n .to t fK i

Bbi3 iJBaeTB BauAKCJuBa PpmeuiBOECKaro, 
npeiKAli 3aHiiHaioiuarocx hhcmchhlimh AJtuia- 
mh n p n  camiiTHHitT. I l jo g i ta ro  P p  a >k a a  h c k a 1 0  
TpMÓynaxH, h u h Ł  cb  MbcTa WHTexbcTBa He- 
H3BliCTHarO. OÓRHHCHHai O BB UOAeKKB CBHA*-
TejbcTBa yh3Aiiaro y n u ju m a , ahóm uo coó- 
CTiieiiHOMy A4.iH b b  T e H e n i i i  30 ahoS hbhxch 
b b  SAtuuHift CyąB, lian ate )  b1>aomhjib o hm- 
HtUIItlCMB CBOHMB Mt.CTOnpOÓblBUHift, B b npo-

TBBHOMI AU 10 C .iy in t . ÓyACTB IIOCTynjtCHO 
no Saitony.

I Ia o u k b  26 Mati (7  Iiohh) ahh 1869 r.
lipeAcT.AaTe-iiCTpymmiii CyAbii, 

lioimABOpCItift.

Zapozywa W ładysława Grzeszkowskiego by­
łego dependenta przy- Patronie Trybunału w 
Płocku a teraz z miejsca pobytu niewiadomego 
ażeby w sprawie przeciwko niemu o podrobienie 
świadectwa szkolnego obwinionemu w ciągu 30 
dni jawił się w tutejszym Sądzie alho też zawia­
domił o miejscu teraz'niejszego swego pobytu 
w przeciwnym bowiem razie, postąpionem bę­
dzie podług prawa.

Płock d. 26 M aja (7 Czerwca) 1869 r 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N U. 4034. Oy.fb iicnpaeume.ib'ioii 
Hu. 1’m ia (16 Bk.tb 

C iihb  yHt-AOM-iacTB, h to  H h b  Por03HUCKift- 
iipni-OBopoMB 3A'IuiiHiiro CjAa o t b  7 ( '9 )  
M aa c. r . aa HapymeHie ppaneGHhixB yćTUBB 
Haita3aHB ACHeambisiB uiTpa®OMB b b  K oxuue- 
c tb I ; p . c. 20.

Bfcxa ahh 21 M aa (2  I iohh)  1869 roAa.
IIpeACt.AaTejibCTByiomift CyAi.a, 

llaaeiubiH csiii.

Podaje się do powszechnej wiadomości, iż 
Ja n  Rogoziński wyrokiem Sądu Policji Popraw­
czej w Bieły z dnia 7 (19) Maja 1869 r. za 
niedozwolone i błędne leczenie z art. 576 i 138 
K. K. G. i P . na karę pieniężną w ilości rs. 20, 
skazany został.

B ieła d. 21 Maja (2 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Waleszyński.

N. I). 37S 6 . C p j b  U rnnaitum e.n . ’■«/?
I ’o .iiiu iit ab A i i tn tn .

BbisiJB aeTb B o p y x a  BHwaneitaro, ew ua 
A po iia  ii X au Jl,biiiu, Hacom .ro M acrepa, 
npemAe b b  Cy ra Jitax B  npoiKiiBaiomaro, a  hm- 
H b  no jilic.To npeóiJBaHiio HeH3BtCTHaro, ąa- 
Gbi b b  npOAO.iiKeHiii 30 Auei'i hbhach  b b  3A'kui-
Hift CyAB, HÓO B b  apOTHBHOMB C lyHUt., U0- 
CTyUAt-HO 6 Y A eTB  IIO 3HK OH y.

P. JIoMwa ahh 19 (3 1 ) M as 1869 roAa.
lIpCACBACTa.ibCTByiomift CyA-ia.

Muji.óoprB.

*  *

Wzywa Borucha Wiżańskiego, syua A rona 
i Chai 1 )yny zegarmistrza, stale w mieście S u ­
wałkach zamieszkałego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego, aby w ciągu dni 30 w Sądzie tu­
tejszym dla złożenia tłomaezenia w sprawie 
przeciwko niemu uformowanej stawił się, gdyż 
w razie przeciwnym, listami gończemi ścigany 
będzie.

Łomża d. 19 (31) M aja 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Milberg.

A. 0 . 4 0 ‘i6 . C p,j iJenjiaaum e.ibnoit 
llo .tu tń a  no Ka.nimh.

J I o p o a h t b  eiiMB a o  Bceoóin iro  cr.-r jem u , 
h t o  A h t o h b  R eóepB , ikhtcjii, Acp. b h h  M ap- 
UbiHHOBO rsiHHbi CitapiKHHi. TypeK cK aro yT.a- 
Aa, OKOHb'iaTexbHbiMB npHroBopoMB A iiexin- 
nioHHaro CyAa II,. II o t b  a h h  21 J(ei:aópH (2 
llH Bapn) 1868/9 r . a a  h m a o s b o j c h i i o c  a hc- 
n p a H H ż b i l o e  B |-»Hci<anie, n a  ocHonaHiii c t .  
576 ii 91 y.ioiKciiiit o HaKa3an’KxB np m  o ro - 
p e H B  10 p y ó .ie B O M y  m -rp a ły  c b  AeyrOAHH- 
HblMB nOXlIuetiCKHlIB HaA30p0MB.

T i.i i .c iib  ahh 28 M an (9  I iohh)  1869 r.
I lp c A C t.A a T e . t i .C T ity io in i i i  C y A b H , 

BpOMHpCKili.

Podaje do publicznej wiadomości, że Anton- 
W eber z wsi Marcyanowa gminy Skarzyn P o ­
wiatu Turekskiego ostatecznym wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego K. P . z dnia 21 Grudnia (2 Sty- 
-Cznia) 1868/9 r. za niedozwolone i błędne le­
czenie z art. 576 i 91 K. K. G. i P . skazany zo­
stał na rs. 10 kary pieniężnej z oddaniem pod 
dwuletni dozór policyjny.

Tyniec d. 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Broinirski.

1) . 3046. Bp46 llcnpiiHiimr.n.-H. u 
I h . r n p  u  66 l ’a , \ 0Mb.

B b  4>enpaiit, M tcaufc 15 (2 7 )  ahh c. r . o to -  
ó pano  b b  ropoAls PhaomIi y  noA03ptBaeMbixB 
b b  Kpastr, eB pecBb H3 B /(piseBMiibi O n hhh- 
CKaro yt.sAH, BOSBpauiaiouinxcH H3B CKapn- 
meBCKaro HpMapna:

1’Ht.AarO KOHH CB ÓllJbl.U I. UBllTKOMB Iia 
npaBoil CTopoHli ciiHHbi, HMłuomaro 5 .t Ł t b  i i  
TcMHO-cl.pyio iioóbijiy, cb  hb-Łtkomb na  x 6 t ,  
HHitomyio 3 xbTB, bmBctT, c b  ipLioio y n p a- 
iKeio i i  ko.iT.ckv. KOTOpue hukT, hbxo ah tch  

. b b  3A'kmHeMB HcnpaHHTejibHOMB CyA* peno- 
3HT0MB.

IIpiIHHBB BO BHHMailie, HTO 3TH XOUIHAH 
u o ry iB  óbiTb yispaAeHbi h cooOiuan o ó b  a- 
to m b  bo BC toóuiee CBbAeme, iipiiabiKaeTB 
KB h h mb BxaAt.jibua c b  AOKyMeiiTaMii j 'a o c to -  
BtpHIOmeMH COÓCTBeHHOCTb.

PaAOMB ahh 24 Man (5  Iiohh) 1869 roAa.
IIpeAcBAart-jbCTByiomiii CyAbH, 

KocTepoKift.

W dniu 15 (27) Lutego r. b. zakwestjonowa- 
no w Radomiu żydowi z Drzewicy Powiatu Opo­
czyńskiego powracającym ze Skaryszewskiego 
jarm arku.

Konia gniadego z kwiatkiem białym ną pra­
wej stronie karku pięć lat mającego i skaro- 
gniadą klacz z kwiatkiem na czole mającą trzy 
lat, wraz z uprzężą i bryczką, które znajdują 
się iv depozycie Sądu tutejszego.

Mając na uwadze że konie te mogą pocho­
dzić z kradzieży podając do powszechnej wia­
domości, wzywa właściciela, aby z prawami 
własność udowadniającemi zgłosił się.

Radom d. 24 M aja (5 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

.V 4 2 3 0 . Bp , 16 H cnpurum e.tb iiu il 
H u.lan iu  m  hu.m m ii.

23 IlHiiapii (4  ifeB pa.iH ’ c. r. b b  10 uaeOKB 
yT pa b b  Kopnub AuPeB11u 4apKOna ruHHbi 
ro c x a m m e  KoHHiicitaro y i a i a ,  CKOHHHJiacb 
unm an Iocmsa iieii3BT,CTHaro nposi iicita. ji-feTB 
o t b  ].OAy OK0 X0  35, pocTa cp e jim ro , jhuu. 
K pyr.iaro . boxocb  Tem io-pycbixB, OA'i,thh b b  
n.ioxyio .u 1..1 Hioio iienexeitHliTHyH), necTpyio 
O A etab, i;ai;i. raiKe-rca npoiicxOAiimaa h sb  
IMHHbl CTape-llHCTO, OCTUBHBb A,;o j'tT H aro  
MajbHHKa. IIoTOMy Ei.iaiabhctb ji i i ;a  kmT.io- 
m in  0 6  h a ro li HteHuinH-h ii.ui t’H poAHU, co6 - 
mHTb TUKOBbiH 3Al.uiHeiiy Cyxy.

T bineuB  ahh 31 Man (12  I iohh)  1869 r .
Hpi'ACt.AaTeu. TByioiuiil CyAbH,

BpOMIipCKl'ft.

LISTY GOŃCZE. 
CTłHCKIIHE JKCTH.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
MACTHbia 01 )rbH I3.IEHIŁI.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowegs W arszawskiego.- Z a  pozwoleniem Cenzury.

JUTRO Z POWODU ŚWIĘTA, DZIENNIK NIE WYJDZIE."

W dniu 23 Stycznia (4 Lutego) r. b. o go­
dzinie 10 z rana, w kurczmie wsi Czarkowa 
gminie Gosłanice w Powiecie Konińskim, umar­
ła  żebraczka Jozefa, nieznanego naŁwiska, la t 
około 35; wzrostu średniego, twarzy okrągłej, 
włosdw ciemno-blond, ubrana w lichą letn ią 

•popielatą nankinową odzież, jak  się zdaje po­
chodząca z gminy Stare-miasto, pozostawiwszy 
dwuletniego syna Wojciecha. Dla tego wzy­
wa osoby posiadające jakie bądź wiadomości o 
tej kobiecie; lub o familji, aby takowe Sądowi 
tutejszemu udzielić zechciały.

Tyniec d. 31 Maja (12 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Bromirski.

N. i ; .  JJ.V7. Cif jt, U r . t t n o i l  
i  O IU U i  t l  fi fi V J e  •! V /  u  fi 

B .ia ro i o j h t i .  bcT» Focjiiiwa h rpaac^aHCRisr
B.iaciH, TmaTCJibHo cat^H Tb A 6 p av a  IIpycH- 
uoBCKaro vKirrejia ropowa JIchmiiuij oCnunae- 
Maro Bri» upam t., óhiKaBiuai o iiarL M-fccTa cnoe- 
ro  asH^ejibCTBa, u  pt> cjynaT . non m ic h  o n a ra  
npe,tCTttBUTi> Ha^-iesnautiiMi* nop«AKf>Mb B-& 
Bi.iuie no hm li nona nu Lift CyA‘i> uccTynjteHia
C'i» iuivn* no sa n o n y .

IIpiiMliTbi A6pawaIIpycHHOBCKaro, o t *i » po- 
Ay 40 .iT/rT., p o c r i .  cpe^Hift, r.ia^a  T cuubie, 
J im ie  npo^o.1! o p a ro e , r o jocb i nepiiw p, oco- 
b w x t  HpHMliTOUlł ue HKt.CTT., O^CBaCTCH uo 
enpeftcKH, HOCirn. o o p o iy  n ńaKojióap^bi.

I \  JlenHHua, 13 (2 5 )  Mu u 1869 roA*'!*
I I p e s o l i ^ a T e j b C T n y i o i i t i f t  Cyjtba,

Baep*L.

N. D. 4185. Oznajmiam jako i* e w e i* 0  
p r y u n t n y  wystawiony na imie A r t i u r i f t  
O l e t ' l a o u « i l i i e g o  ostatecznie na  r s r *  
3 , 3 5 0  z terminem wypłaty w dniu 5 Czerwca 
r. b. za pośrednictwem Karola Targowskiego 
w zupełności w terminie zapłacony; i tylko 
przez zapomnienie odebranym nie został.

J » n  H l e r l i o n s k i .

N. D. 4058 Podaje do powszecbEej wiado­
mości iż d o n o d y  B l a n k u  P o l s k l e f O
wydane za N r. 3 ".(.'Ol,i 3 3 ,2 0 f,na zastawione 
kosztownośco w Banku oraz H i l e t a  L o n t *  
h a r d u w e  N. 28,487 i 39,126 przypadkow o 
zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóź­
niej w 6 tygodni od dnia 15 L ipca r. 1*69 to  
je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się 
i prawo posiadania onegoż Banku i Dyrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie  duplikaty  biletów wydanymi zostanb 
osobie, k tó rej nazw iska zapisane w księgach 
K antoru  B anku i Dyrekcji Lom bardu.

N. D . 4 0 5 2 .  l i n i t  t y  m c z a s o w y  
B a n k u  T u l s k i e g o  * dnia 1 3  ( 2 5 )  Ma­
ja  r. b. na złożone vadium przez p. Izaaka 
Brenkel n a  K s r .  4 5 0  w listach likwida­
cyjnych z a g i n ą ł ,  uprasza się znalazcę o zło­
żenie go w kautorze Banku Polskiego.

1 3 7121

N. D . 4 465 . S p r o s t o w a n i e .
W ogłoszenia o upadłości Jana Czyszkow- 

stiego , w N-r/.e 126 Dziennika opuszczono 
przez pomyłkę nazwiko Kuratora Masy Ap°“ 
1 uarego Sadowrkiego Oorońcy Sądowego, c* 
n i n i e j a z o m  u z u p e ł n i a  s ię .

i


